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Siła idei zatriumfuje nad bombą atomową

Współpraca z ZSRR koniecznym warunkiem pokoju
Henry Wallace potępia politykę Waszyngtonu

NOWY JORK (PAP). 12 bjn. minęły trzy lata od dnia, w którym Hen­
ry Wallace wygłosił przemówienie, zawierające potępienie polityki zimnej 
wojny oraz podkreślające koniecznośćwspółpracy St. Zjednoczonych ze Zw. 
Radzieckim. Z tej okazji Partia zorganizowała bankiet na cześć Wallace'a. 
!W bankiecie uczestniczyło przeszło tysiąc przywódców i aktywnych działa­
czy partii, postępowej, zwirzsków zawodowych oraz przedstawiciele kół inte­
lektualnych i wolnych zawodów.

W czasie ban­
kietu 
Henry 
Mówca 
strej

Henry Wallace

zabrał głos 
Wallace. .

poddał 0-6 
krytyce A 

rząd Trumana za 
,,sabotowanie poli 
tyki Roosevelta“.

Rząd ten — po­
wiedział Wallace 
— w czasach gdy 
naród dąży do po­
koju, uciekl się 
do nienawiści i

nacisku dyplomatycznego, do siły 
i ingerencji za pomocą broni i potę­
gi ekonomicznej. Rząd ten poświę­
cił swą działalność ratowaniu prze­
żytych instytucyj na całym świecie

Milion zł od Prezydenta RP 
dla zwycięży 

Konkursu Chopinowskiego 
Trzy pierwsze nagrody Między­

narodowego Konkursu Chopinów 
skiego zostały znacznie podwyż­
szone:

I nagroda Prezydenta R. P. wy- 
nosi milion zł.

II. nagroda Prezesa Rady Mini­
strów — 750 tys. zł.

III nagroda Min. Kultury i Sztu 
ki — 500 tys. zł.

używając w tym celu siły zbrojnej 
i dolara.
Organa prasy i rządu skwapliwie 

przypisują reakcji światowej rolę o- 
brońców demokracji i wolności.

Widzieliśmy — ciągnie Wallace — 
jak pod osłoną tej propagandy wyda­
no dziesiątki miliardów dolarów ame 
rykańskich na zbrojenia i na bezmyśl 
ne awantury wojenne. Widzieliśmy, 
że zdradzono wszystkie prawie ideały 
amerykańskie. Widzieliśmy jak przy­
wódcy amerykańscy, zaabsorbowani 
dążeniami do bogactw’a i władzy, 
zdradzają demokrację u siebie w kra 
ju i obłudnie mieszają się, w imię tej 
demokracji, do spraw wewnętrznych 
wszystkich krajów świata.

Przypominając, że opuszczając 
przed trzema laty rząd zobowiązał 
się do walki o pokój i porozumienie 
ze Zw. Radzieckim jako konieczny

warunek pokoju, Wallace powie­
dział, że w dalszym ciągu zdecydo­
wany jest wykonać to zobowiąza­
nie, kierując Partią Postępową.
Program Partii Postępowej stawia 

sobie za cel walkę przeciwko wojnie 
i bezrobociu, o prawa demokratyczne.

„St. Zjednoczone — oświadczył Wal 
lace — coraz bardziej przekształcają 
się w państwo policyjne, znajdując 
się całkowicie w ręku ministerstwa 
sprawiedliwości, ministerstwa 
i miejscowej policji.

Wallace stwierdził dalej, że 
stawowych założeń programu 
postępowej w dziedzinie polityki za­
granicznej winna należeć pomoc za­
cofanym narodom świata, za pośred­
nictwem ONZ. Partia Postępowa win 
na również dążyć do rozwoju handlu 
między Wschodem a Zachodem.

W chwili gdy coraz więcej Amery­
kanów i mieszkańców Europy Zachód 
niej — ciągnął mówca — powątpiewa 
czy celowe jest kierowanie do Euro­
py broni amerykańskiej za miliardy 
dolarów, sprzedaj ni, skompromitowa­
ni politycy azjatyccy, z minionych już 
czasów, usiłują wciągnąć St. Zjedno-

obrony

do pod 
partii

czone do bloku wojennego na Pacyfi­
ku. Podobnie jak w 1944 r. uważam 
dzisiaj, że polityka amerykańska po­
winna udzielić pełnego poparcia de­
mokratycznym. niezależnym Chinom.

Dalej Wallace scharakteryzował zna 
ne wydarzenia w Peekskill jako prze 
jaw faszyzmu amerykańskiego i oskar 
żył jako głównych winowajców tych 
wydarzeń Trumana i Clarka, którzy 
— jak powiedział — wytworzyli w 
kraju atmosferę nienawiści i przesą­
dów.

Wallace wyraził przekonanie, że si­
ła idei zatriumfuje nad siłą, która po 
sługuje się kamieniami i pałkami po 
licyjnymi. Zatriumfuje ona nawet 
nad bombą atomową.

Odwołuję się — powiedział Wal­
lace — do tych wszystkich, którzy 
występują na rzecz pokoju świata, 
drogą redukcji zbrojeń i wyrzecze­
nia się polityki zastraszania, in­
nych krajów. Miażdżąca większość 
narodów świata szczerze pragnie 
wraz z nami pokoju.

Smętne wyznanie organu włoskiej finansjery

Fiasko polityki zagrań, de Gasperiego
Charakterystyczne wypowiedzi w sprawie T ta

CENA S Zfi

Po konferencji waszyngtońskiej

przesada! Jestem sobie 
wylinialym lwem i gotów jestem nadal kłaniać się 
amerykańskim. .. ...........

po prostu starym, 
nisko kapitalistom 

Zlituj się, dolarowy orle! (Wg tyg. francuskiego „Action“).

Ja „socjalistą“? Ależ to

Skrajna reakcja niemiecka 

realizatorka agresywnych planów USA 
Adenauer desygnowany na »kanclerza« Trizonii

MOSKWA (PAP). Dziennik „Izwiestia“ zamieszcza artykuł na temat 
parlameintu Trizonii i stwierdza, że w Bonn powstaje marionetkowe pań­
stwo, w którym zgodnie z planami amerykańskimi, główna rola zarezerwo­
wana jest dla skrajnej reakcji niemieckiej.

Rozmowy Bevin - Acheson 
w Waszyngtonie

WASZYNGTON (PAP), 
trwają rozmowy między 
nem a sekretarzem Stanu 
nem.

Pierwsza konferencja

I

Od środy 
min. Bevi- 
— Acheso-

obu mini­
strów dotyczyła zagadnień Dalekiego 
i Środkowego Wschodu. Przedmiotem 
dalszych rozmów były sprawy euro­
pejskie w szczególności problem Nie­
miec i Austrii.

RZYM (Obsł. wł.). Nawiązując ’do 
mającej się odbyć rady ministrów 
spraw zagr. państw paktu atlantyc­
kiego, „Stampa“ organ finansjery 
włoskiej, przyznaje, że polityka za^ 
graniczna Włoch napotyka na wzra* 
stające trudności. Dziennik ma na 
myśli sprawę byłych kolonii oraz u- 
stępstwa na rzecz Jugosławii kosz­
tem Włoch (strefa B. Triestu).

W sprawie byłych kolonii dziennik 
uważa, iż przegrana polityków wło­
skich wynika z tego, że Anglicy sta­
rają się ratować swo:ą krytyczną sy 
tuację kosztem Włoch. Organ wiel­
kich przemysłowców wyraża żal, że 
„St. Zjednoczone podzielają punkt 
widzenia Anglii“.

Co się tyczy Jugosławii, ,Stam- 
pa“ przestrzega „przed zbytnim fa 
woryzowaniem Tito“, aby, jak pi­
sze dziennik włoski, „wobec naro­
du jugosłowiańskiego nie ujawnić, 
że Tito jest beniaminkiem — iwa-

salem St. Zjednoczonych i Anglii. 
Taka polityka byłaby bowiem zbyt 
nio dyskredytująca dla Tito“.
„Stampa“ dodaje płaczliwie, że 

to należy, wprawdzie pomagać, 
„bez szkody dla innych“ to jest 
Włoch.

Zdrajca demokracji
- przyjaciel faszyzmu

SZTOKHOLM (Obsł. wł.). Szwedz­
ki dziennik „Aflonbladet“ przypomi­
na, że niedawno Tito skazał na 
śmierć Drago Michajłowicza za zdra­
dę demokratycznych ideałów i kuma 
nie. 9ię z faszyzmem.

„Obecnie Tito — pisze „Aftonbla 
det“ — wstępuje w ślady Michaj­
łowicza, zrywając z linią politycz- 

odzy- 
Jugo-

Ti- 
ale 
dla

PRZED ZIMĄ

ną, którą sam wytknął po 
skaniu niepodległości przez 
sławię.
Szwedzki dziennik wyciąga 

wniosek, że mocarst-wa zachodnie po 
pełniły... „karygodny błąd“ zgadza­
jąc się na zasądzenie Michajłowicza, 
który „reprezentował właściwe ide­
ały swego narodu“.

stąd

Tworząc separatystyczne zachodnio 
-niemieckie państwo, wbrew uchwa­
łom poczdamskim i decyzjom Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych, — 
władze okupacyjne mocarstw zachód 
ni cłs. stawia ją na. najbardziej reakcyj­
ne elementy niemieckie, które -nadają 
się do realizowania amerykańskich 
planów agresywnych.

Przywódca katolickiej partii CDU 
Adenauer złożył ostatnio oświadcze­
nie, w którym nakreślił kierunek po­
lityczny „rządu zachodnio - niemiec­
kiego“. Adenauer zaznaczył, że dążyć 
będzie do jak najszybszego przyłącze­
nia Niemiec zach. do paktu atlantyc­
kiego. Ważnym etapem na drodze do 
tego celu ma być przystąpienie Tri- 
zonii do „Unii europejskiej“.

Odwetowy program „kanclerza“ 
Trizonii

NA przestrzeni ostatniego tygodnia 
nasze naczelne władze gospodar­

cze powzięły szereg postanowień, któ 
łych sens jest jasny i musi być zro­
zumiały dla każdego.

Zbliża się zima. Powstaje problem 
zaopatrzenia się w najniezbędniejsze 
artykuły żywnościowe i opałowe. Dla 
niejednej rodziny jest to sprawa za­
sadniczej wagi i niemałych trudności. 
Trudności te w znacznym stopniu ła­
godzą dwie ostatnie uchwały Komite 
tu Ekonomicznego Rady Ministrów. 
Jedna z nich — umożliwia zaopatrze­
nie się w podstawowy artykuł jakim 
są ziemniaki, na dogodnych warun­
kach ratalnych i po niskiej cenie. 
Pruga _  ułatwia zaopatrzenie się w
ćpał, wprowadzając znaczną bo się­
gającą 30 proc, obniżkę cen na drew­
no opałowe.

Oprócz tych postanowień o charak­
terze doraźnym, powzięta została os­
tatnio również uchwała Komitetu Eko 
nomicznego Rady Ministrów o zasad­
niczym długofalowym znaczeniu dla 
warunków bytowych najbiedniejszej 
ludności wiejskiej.

Jest to uchwała przyznająca kredyt 
w wysokości 1 miliarda zł na umoż­
liwienie zakupu bydła przez robotni­
ków rolnych i najbiedniejszych chło­
pów, nie posiadających inwentarza ży 
wego. Z kredytu tego przyznawane 
będą pożyczki z pięcioletnim okresem 
spłaty i na ulgowych warunkach o- 
procentowania, przy czym pierwsza 
rata płatności tego kredytu przypadać 
będzie dopiero po roku od dnia przy­
znania pożyczki.

Aby sens gospodarczy i społeczny tej 
uchwały — pomoc na,biedniejszym, 
nie został wypaczony, aby z kredytów 
tych skorzystali tylko naprawdę po­
trzebujący, konieczna jest ścisła selek 
cja ubiegających się o kredyty przez 
odpowiednie organizacje a więc w 
siosunku do małorolnych — ze strony 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, w sto­
sunku do robotników rolnych — przez 
administracje PGR i komitety fol­
warczne.

MÓWIĄC o tych uchwałach, które 
mają na celu poprawę bytu naj­

bardziej potrzebującej ludności wsi 
i miast, należy przypomnieć również 
niedawną uchwałę Rady Państwa w 
sprawie polepszenia komunalnych wa 
rnnków bytu klasy pracującej.

Mocą tej uchwały przyznane zosta­
ło do końca rb. blisko 8 miliardów 
zł na poprawę szczególnie niekorzyst-

urządzenie 
rozszerze- 
urządzeń

Spfs dzieci
odroczonn

Zapowiedziany na 15 b.m. po­
wszechny spis dzieci w wieku szkol­
nym odbędzie się w terminie później­
szym, ponieważ w całym kraju trwa­
ją obecnie konferencje nauczyciel­
skie.

LONDYN (PAP). W środę wieczo­
rem agencja Reutera doniosła z Bonn, 
że Theodor Heuss zwrócił się do Bun­
destagu z wnioskiem o wybranie dr 
Conrada Adenauera , kanclerzem“ Tri 
zonii. W tym celu Bundestag zbiera 
się w czwartek przed południem.

MOSKWA (PAP). W związku z o- 
twarciem w Bonn parlamentu mario­
netkowego państwa zachodnio-niem:e 
ckiego, w dzienniku „Trud“ ukazał 
się artykuł, charakteryzujący to nowe 
„państwo“ jako ognisko faszyzmu i 
reakcji. Autor artykułu zwraca szcze-

golną uwagę na oświadczenie Ade­
nauera w którym dość szczerze ujaw­
niono- odwetowy program military- 

. stów niemieckich.. •
Jednym -z pierwszych punktów 

tego programu jest wystąpienie do 
mocarstw zachodnich z żądaniem, 
by konsultowały się one z „rządem“ 
zachodnio - europejskim w kwe­
stiach „obrony“. Jest to — pisze 
autor artykułu — właściwie żąda­
nie przywrócenia niemieckich sił 
zbrojnych.
Drugie żądanie dotyczy włączenia 

Niemiec zach. do bloku północno-at­
lantyckiego. Acheson oświadczył, że 
na razie Niemcy zachodnie mogą być 
dopuszczone do rodziny „narodów za­
chodnich“, to jest do tzw. „Rady Eu­
ropejskiej“.

Trzeci punkt odwetowego progra­
mu reakcjonistów zachodnio - nie­
mieckich — jak pisze „Trud“ — u- 
jawniają agresywne plany Adenaue 
ra i jego protektorów zza oceanu 
w stosunku do granic wschodnich. 
Aluzje Adenauera pod tym wzglę­
dem wykazują, że militaryści nie­
mieccy wykorzystują hasło rewizji 
granic wschodnich dla podsycania 
nastrojów odwetowych i psychozy 
wojennej w celu urzeczywistnienia 
imperialistycznych planów odrodze­
nia potencjału wojennego Niemiec 
zachodnich.
W konkluzji autor artykułu pisze, 

że odradzający się, dzięki imperiali­
stom ango - amerlykańskim, w zacho-

dnich strefach okupacyjnych niemiee 
ki duch odwetu sta:e s:ę znów groźbą 
dla pokoju i bezpieczeństwa narodów.

BERLIN (Telepress). Nowoobrany 
„prezydent“ marionetkowego pań­
stwa zachodnio-niemdeckiego, Heuss, 
mianował szefem swej kancelarii by­
łego nazistowskiego dyplomatę dr. 
Manfreda Klaibera.

robotniczej, oraz polepszenie podsta­
wowych urządzeń kulturalnych, sa­
nitarnych i socjalnych w zaniedba­
nych osiedlach i ośrodkach robotni­
czych. Ta pomoc finansowa państwa 
pozwoli na wyremontowanie i odda­
nie do użytku jeszcze w tym roku ty­
sięcy izb mieszkalnych, 
ulic, ścieków., chodników, 
nie sieci komunikacyjnej, 
sanitarnych itp.

A ŻEBY jednak ta pomoc była cał- 
** kowicie i należycie .wykorzystana, 
aby te miliardy złotych, jakie daje 
państwo, zamieniły się jak najszyb­
ciej w schludne domy i mieszkania, 
w czyste i jasne ulice, dobre drogi 
dojazdowe, w ogródki 
i zieleńce — konieczne jest w tej ak­
cji jak najściślejsze współdziałanie 
miejscowych przedstawicieli życia sa­
morządowego, politycznego i społecz­
nego.

Ta współpraca terenowych aktywi­
stów jest tym bardziej konieczna i 
pilna, ponieważ do końca rb., a więc 
do końca okresu w jakim wykorzysta 
ny ma być kredyt na polepszenie by­
tu mieszkaniowego klasy robotniczej, 
pozostało zaledwie 3 i pół miesiąca. 
Jest to okres bardzo krótki, tym wię­
cej, że jak stwierdzają meldunki nad 
chodzące z okręgów, w których pra­
ce remontowe miały być przeprowa­
dzone, znaczne sumy kredytów bę­
dących w dyspozycji miejscowych 
rad narodowych, nie zostały jeszcze w 
pełni wykorzystane. Tak np. w So­
snowcu — typowo robotniczym mie­
ście, z 249 domów wymagających na­
tychmiastowego remontu, wyremon­
towano dotychczas zaledwie kilkana­
ście domów, zaś kilkusetmilionowy 
kredyt czeka jeszcze na jego wyko­
rzystanie. W innych okręgach i osie­
dlach przemysłowych również istnie­
ją jeszcze (wielkie rezerwy finansowe 
do wykorzystania w ramach pomocy 
przyznanej na ten cel przez Państwo.

Zagadnienie nadzoru nad właści­
wym zużyciem tych środków, a przede 
(wszystkim nad właściwym wybo­
rem obiektów remontowych 
cjonalnym wykonaniem prac, 
wierzone zostało specjalnym 
misjom. Ale jak w każdej 
społeczno-gospodarczej, tak i tym bar 
dziej w akcji zmierzającej do popra­
wy bytu szerokich rzesz ludności, ży­
wy. aktywny udział bezpośrednio za­
interesowanych jest nieodzownym 
warunkiem pomyślnego jej przepro- 
W fi7 j M _____________________ T.D«
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W. Brytania rómież zabiega o jugosłowiańskie rynki zbytu
Krytyczna sytuacja gospodarcza Jugosławii
w wyniku zdradzieckiej polityki Tito

LONDYN (TELEPRESS) — Rząd brytyjski postanowił również ubiegać 
się o jugosłowiańskie rynki zbytu, zamierza udzielić Jugosławii pożyczki, 
w wysokości 6 milionów funtów szt. Ostatnio Jugosławia otrzymała po­
życzkę w wysokości 20 milionów dolarów od amerykańskiego Banku Impor­
towo-Eksportowego, a w najbliższym 
ku Międzynarodowego.

Warunki nowej pożyczki zawiózł do 
Belgradu włoski finansista Castiglio- 
ni, który odgrywał poważną rolę w 
prowadzonych ostatnio rokowaniach, 
pomiędzy Tito a przedstawicielami 
mocarstw zach.

Castiglioni przedyskutuje również

Protesty robotników
BERLIN (PAP). W wielu zakładach 

pracy na terenie strefy radzieckiej 
Berlina odbyły się masowe zebrania, 
na których robotnicy protestowali 
przeciwko wydarzeniom w Bonn.

Robotnicy największej stacji trak 
torowej w Saksonii oświadczyli: 
„Nie możemy patrzeć obojętnie na 
wybór w Bonn człowieka, który w 
czasach hitlerowskich wypowie­
dział się za wojną totalną“.
Rezolucja uchwalona przez 10 ty­

sięcy robotników Meklemburgii o- 
świadcza, że nie uznają oni nigdy pań 
stwa zachodnio-niemieckiego.

Zamiast poskromić hitlerowców...
BONN (Obsł. wł.). Pikantnym szcze 

gółem może być fakt, że Adenauer 
jest tak pewny swej nominacji, iż 
już teraz rozbija się po Bonn w sa­
mochodzie z emblematami „kancler­
skimi“.

Jak dowiadują się korespondenci 
Adenauer natrafił na pewne trudnoś­
ci w układaniu listy swego gabinetu. 
Chodzić m’ało o uprawnienia Bleuche 
ra z FDP („liberałowie“), który ma 
otrzymać tekę „wicekanclerza“ oraz 
misję kierowania sprawami „mar- 
shąllowskimi“. Liberałowie domagają 
się podobno przyznania Bluecherowi 
teki ministra finansów, którą Adenau 
er pragnie przekazać bawarskiej 
CSU (personalnie Erhardowi).

Wysocy komisarze wydali, jak wia 
domo ,nową ustawę prasową. Pomi­
mo celowej propagandy, jakoby usta­
wa ta miała na celu ograniczenie 
działalności prasy neofaszystowskiej, 
w dziennikarskich kołach demokra­
tycznych na Zachodzie wskazuje się, 
że będzie ona raczej kagańcem narzu 
conym prasie lewicowej.

czasie otrzyma inną pożyczkę z Ban­

Wymowne cyfry
BERRLIN (Obsł. wł.). Obliczono iż 

Niemcy zachodnie płacą rocznie 
5 miliardów marek zachodnich, ty­
tułem kosztów okupacyjnych.

Do końca 1952 r. sumy wyłożone na 
ten cel osiągną wysokość 10 miliar­
dów dolarów tj. tyle ile należy się 
Zw. Radzieckiemu i Polsce z tytułu 
reparacji wojennych.

2 nowe holowniki
nadeszły do Szczecina

Do Szczecina nadeszły 2 dalsze ho­
lowniki, wykonane na zlecenie Rzą­
du Polskiego w Holandii: „Mestwin“ 
j „Mściwoj“.

Holowniki są przeznaczone dla ob­
sługi żeglugi na Odrze, Nowy naby­
tek uzupełnia serię 18-tu, jakie Pań­
stwowa Żegluga na Odrze otrzymała 
w bież, roku z Holandii.

„Mestwin“ i „Mściwoj“ rozpoczęły 
nrace w dniu 9 bm

w Belgradzie możliwość udzielenia po 
życzki w wysokości 35 milionów do­
larów od prywatnych banków USA.

Narody Jugosławii boleśnie odczu­
wają już skutki zdradzieckiej polityki 
Tito. Kraj jest zalany różnymi wyro­
bami amerykańskimi, za które Jugo­
sławia płaci surowcami, niezbędnymi 
dla rozwoju jej przemysłu. Wskutek 
dumpingu wyrobów amerykańskich, 
liczne fabryki w Belgradzie i innych 
miastach zostały ostatnio zamknięte.

LONDYN (PAP) Do Londynu przy­
był z Jugosławii lekarz australijski 
Jury, który pracował przez 16 miesię 
cy w Instytucie Higieny w Zagrzebiu.

W rozmowie z korespondentem 
„Daily Workcr“ dr Jury stwierdził, 
że Tito utracił wpływy w masach 
jugosłowiańskich. Popierają go je­
szcze uprzywilejowane koła policji, 
niektórzy przywódcy polityczni 
i przedstawiciele dyplomatyczni 
państw kapitalistycznych.
„Objechałem ostatnio prawie całą 

Jugosławię — powiedział dr Jury — 
i stwierdzić muszę uczciwie, że nie 
spotkałem ani jednej osoby, która wy 
rażałaby się przychylnie o rządzie Ti­
to“.

Opisując terror stosowany przez 
klikę Tito dr Jury podkreślił, że nie 
ma miesiąca, w którym — w samym 
tylko Zagrzebiu — nie aresztowanoby 
50 do 100 studentów. Aresztuje się 
każdego komunistę podejrzanego o dziernik"

sympatię dla Zw. Radzieckiego i Biu­
ra Informacyjnego. Dr Jury dodał, że 
„w kraju roi się od obozów koncen­
tracyjnych“.

W zakończeniu dr Jury oświad­
czył, że jugosłowiański plan pięcio­
letni jest fikcją. Stopa życiowa spa 
dła o 50 proc. Powszechnie stoso­
wany jest przymus pracy bezpłat­
nej.
RZYM (PAP). „Unita“ poświęca 

wiele uwagi sprawie wykrytego na 
Węgrzech spisku trocki sto wski ego, 
kierowanego przez klikę Tito, podkre 
ślając zamieszanie, jakie z tego powo 
du zapanowało zarówno w Waszyngto 
nie, jak i w Belgradzie.

Prasa jugosłowiańska — pisze 
„Unita“ — nie śmie zaprzeczać fak­
tom. Tito nie przypuszczał, że wła­
dze Węgierskiej Republiki Ludowej 
potrafią tak szybko zdemaskować 
jego zdradzieckie knowania.
Wykrycie spisku na Węgrzech stano 

wiło dotkliwy cios dla kliki Tito —- 
kończy „Unita“.

Dwaj generałowie SS 
staną przed sądem polskim

Główna Komisja Badania Zbrodni 
Niemieckich prowadzi dochodzenia w 
sprawie przebywających w więzieniu 
w Lublinie generała SS Sporenberga, 
b. dowódcy SS i policji w t.zw. dyst­
rykcie lubelskim, oraz generała Mose- 
ra, b. komendanta m. Lublina. Obaj 
staną wkrótce przed sądem.

Komitet Obrony Pokoju 
w Chinach Ludowych

PEKIN (PAP). W Pekinie ukenstytuo 
wał się chiński komitet Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. “ 
niczącym Komitetu został 
chiński, uczestnik praskiego 
su Pokoju, prof. Kuo Mojo.

Komitet postanowił przeprowadzić 
na terenie całych Chin wyzwolonych 
wiece w obronie pokoju z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Pokoju — 2 paź-

Przewod 
uczony 

Kongre-

Milionowe snmy
na odbudowę Warszawy 
zebrało społeczeństwo Śląskie

W drugą niedzielę „Miesiąca Od­
budowy Warszawy“ społeczeństwo 
Śląska zebrało dalsze milionowe su­
my na odbudowę stolicy. W miastach 
województwa śląskiego w ramach 
zbiórek ulicznych zebrano około 2,4 
mil. zł, m. in. w Katowicach 197 tys. 
zł, w Zabrzu 165 tys. zł.

Poważne sumy przyniosły również 
zbiórki w poszczególnych powiatach. 
M. in. w powiecie katowickim ze­
brano 373 tys. zł, w rybnickim — 
156 tys. zł., w bielskim i kluczbor- 
skim ponad 100 tys zł.

Wielka ofiarność społeczeństwa 
śląskiego wskazuje na to, że prelimi­
nowane suma miliarda zł, jaką Śląsk 
przeznacza na odbudowę Warszawy, 
zostanie nie tylko zrealizowana lecz 
wysoko przekroczona.
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MOSKWA (PAP) Dziennik „Prawda" w artykule F. Konstantinowa o- 
mawia szereg zagadnień związanych z historią powstania, obecnym stanem 

kty.vrfrni rozwoju krajów deiuólśracji ludowej.
Ko'ngfln'ti'hö’v stwierdza, iż pöXvsta- 

i 3 i rozwój krajów demokracji ludo- 
aj postawiły na porządku dnia sze­

reg ważnych zagadnień teoretycznych. 
Słuszne rozwiązanie tych zagadnień, 
r.a podstawie nauki marksistowsko - 
leninowskiej, stanowiło niezbędny’ Wa­
runek rozwoju tych krajów w kiófun- 
l-:u socjalizmu. Wielka zasługa rożwią 
zania tych zagadnień teoretycznych 
należy do paidii bolszewickiej, do ge­
neralissimusa Stalina.

Charakteryzując historyczne warun­
ki powstania ustrojów ludowo - demo­
kratycznych „Prawda'7 stwierdza, iż 
podstawowym Warunkiem ich powsta­
nia i pomyślnego' rozwoju jest istnie­
nie potężnego mocarstwa socjalistycz­
nego ZSRR i jego historyczne zw’ycię 
stwo nad faszystowskimi Niemcami.

Radzieckie wojska nić tylko wy­
zwoliły kraje Europy Wschodniej i 

. Poliidhiowo-Wechodnicj, ale ńrate- 
wały jó c-d ókńgacji przez imperia­
listów aaglóamc-ykańśfcieh i dały 
ini możność ceeydöWaniä o swoich 
losach. Polityczna i ekonomiczna p-ó 
jndc udzielana W ćłalsz**n ciągu kra­
jom demciiracji kittoW-ej umożliwiła 
im przezwyciężenie izolacji 
wnęirznej i dalszy rozwój.
Poważny wpływ na powstanie i roz 

woj ustrojów ludowo-demokratycznych 
miała walka 
ostatniej Woj 
się p’rzysźła w 
nowe demokratyczne siły zbrojne,

Nawiązując 
wskazał, iż 
nie wszelkiej rewolucji, jest zagadnie­
nie władzy państwowej“, ~ "
stwierdza, 
państwo w krajach demokracji ludo­
wej stapov.d jedną z form dyktatury 
proletariatu. Konieczność i nieiiniknio 
hość dyktatury proletariatu w okresie 
przejścia od .socjalizmu do kómuiiizmu 
stanowi aksjomat dla każdego marksi­
sty. Kraje demokracji ludowej wkro­
czyły ha drogę socjalizmu i przfebyć 
tę drogę bez dyktatury proletariatu 
jgśt ńi6hi6źliWó§b‘ią.

Ustrój demokrKcji Ilulówej i ustrój 
radzićeki zbiegają się z tyra, co jest 
główne i istotno — że są to U- 
śtroje jednego typu, jeśli idzie o ich 
istotę klasową, że stanowią one dwie 
formy dyktatury klasy rbhotńićzej. 
Stąd wynika konieczność wszech­
stronnego zB&däÜiä i jak najszer­
szego wykorzystania w krajach de­
mokracji ludowej Wielkiego doświad 
czer.ia budownictwa socjalistyczne­
go w ZSRR.

Eta,;y raz wähl
Stosunkowo pokojowy rozwój kra­

jów demokracji ludowej ku socjaliz­
mowi idzie w parze z ostrą zaeiekłą 
walką klasową wewnątrz tych krajów. 
Wobec tego, iż wewnętrzna reakcja u- 
siłuje w nich odbudować władzę ka­
pitału pfżjt poparciu i z inspiracji im­
perialistów zagranicznych, vzäika prze 
ciwko wrogom klasowym, prowokato­
rom i szpiegom stanowi nie tylko We­
wnętrzną sprawę mas pracujących kra

ze-

xvyzwolfehczä w okresie 
ińy. W toktt walki rodziła 

.dza ludowa i p’oWstäly

do słów Lenina, który 
„■centralnym zagadnie-

„Prawda“ 
iż w swej klasowej istocie

ijóW dóńiókraćji 1’tid‘óiJfrćłj, al‘e rówhfeż 
międzynarodowy obowiązek wobec ca­
łego obozu demokracji i socjalizmu.

Wskazując n'a trudności związane z 
rozwojem socjalistycznym krajów de­
mokracji ludowej, wynikające z ist­
nienia sektora kapitalistycznego i drób 
notowarowego, zwłaszcza w rolnictwie 
„PrawóV‘ naje bardzo ważną charak­
terystykę etapów rozwoju w ustroju 
demokfaiji luaowej.

Ustrój demokracji ludowej — pisze 
dziennik — nieprzerwanie rozwija się 
i uosXönäli, przechodząc szereg eta­
pów rozwojowych, przy czyni zmienia 
się i układ Sił klasowych.

\7 pierwśzym etapie do udziału w 
rządzeniu państwem, wraz z przed­
stawicielami robotników, chłopów i in­
teligencji pracującej, dopuszczeni byli 
również przedstawiciele burżuazji, o 
ile współpracowali oni lojalnie z wła­
dzą ludową.

Następnie w toku rozwoju demokra­
tycznego, w miarfe tego, jak coraz bar­
dziej krystalizował się socjalistyczny 
charakter nowej władzy, odbywał się 
proces odsiewania tymczasowych to­
warzyszy drogi.

obecnej chwili układ sił klaso­
wych w krajach demokracji ludo­
wej różni się istofnie od układu tych 
sii w pierwszym okresie istnienia 
ustroju iiidowo - demokratycznego.

partie 
szykują

Komunistyczne i robotnicze 
krajów demokracji ludowej 
pracujące chłopstwo swoich krajów do 
przejścia na tory socjalizmu, co wy­
maga długotrwałej pracy przygoto­
wawczej, stworzenia podstawy techni­
cznej dla rekonstrukcji gospodarki roi 
nej, wymaga, by chłopi na Własnym 
doświadczeniu przekona1 i się o wyż­
szości gospodarstw zespołowych nad 
gospodarstwami indywidualnymi.

W miarę, jak naśtąpi dobrowolne 
zjednoczenie podstawowych mas chłop 
skićli w spółdzielniach wytwórczych, 
w miarę jak zgodnie z uchwałami sa­
mych chłopów stopniowo ulegnie 
zińniejśżenitt i w końcu zniesieniu 
cżyńsż dzierżawny Za ziemię przeka­
zaną Spółdzielni, rozwiązane zostanie 
zagadnienie nacjonalizacji ziemi, albo- 

znajdżie śię w Wiecznym 
zespołó-

Wiefń ziemia 
użytkowaniu 
Wych.

„Prawda" 
sukcesy na froncie rożwóju 
nego uzyskane przez kraje demokracji 
ludo'Wej i podkreśla znaczenie gospo­
darki planowej i ftoWych pięcio- i sześ 
cioletńich planów zbudowania podstaw 
Socjalizmu. Dziennik wskazuje, iż ma­
sy pracujące tych krajów szeroko wy­
korzystują doświadczenia ZSRR, w 
tym również doświadczenie NEP-u,

Nieporównanie Wzrosły siły i rola 
klasy robotniczej, partii komuni­
stycznych i robotniczych we wszyst 
kich dziedzinach życia państwowe­
go, Społecznego, gospodarczego i kul 
turalnego. Partie Komtmiśtyczne i j 
robotnicze stały się teraz podstawo- ' 
wą siłą kierowniczą swoich

Charakteryzując przemiany 
darcźc-społeczne, jakie zaszły

krajów.

gospo-
.... „w kra­

jach döÄÖkräcji ludowej, „Prawtlä“ o- 
mawia znaczenie nacjonalizacji prze­
mysłu, transportu i banków, która zni 
szczyła w tych krajach panowanie ka­
pitału zagranicznego i rodzimego i 
stworzyła podstawy budownictwa soc­
jalizmu.

Rozwiązanie kwestii rolnej W kra­
jach demokracji ludowej — pisze 
„Prawda" — różni się od rozwiązania 
tej kwestii w Zw. Radzieckim. W 
ZSRR jednym ż pierwszych kroków 
władzy radzieckiej był dekret w spra­
wie nacjonalizacji ziemi. W ZSRR zie 
mia stanowi własność ogólnołudową. 
Natomiast w krajach demokracji lu­
dowej istnieje obecnie prywatna włas­
ność nä ziemię, co stwarza podstawo­
we możliwości rozwoju kapitalistycz­
nych elementów na wsi. Kraje te ma­
ją jeszcze do przeprowadzenia wielką 
i trudną pracę w dziele skierowania 
gospodarki rolnej na tory rozwoju 
socjalistycznego.

Jedynym Sposobem przezwycięże­
nia tych trudności jest ogranicze­
nie, rugowanie i likwidacja elemen­
tów kapitalistycznych na gruncie 
dobre^blnej Spółdżićlfczóśti wytwór

»psiej m
Delegacja Cllrżeścijdńskiej Rady E- 

kumenicznej w Polsee złożyła na ręce 
Pteińief-a Rządu 
czytamy:

„W żwiazku z 
tykan ućhWałą, 
ekskoińudiki ża 
ńd-pblitybżhc, < 
niyśliiie, że stosowanie klątwy 
innych podobnych 
jest niezgodne z duchem Ewangelii o- 
raz ż zasadami ćhrżeścijańśtV/a. Pis­
mo św. bowiem jashó i wyi-dźńie foz- 
granieża obowiązki człońdeka wzglę­
dem Boga i oböv.mzki Wob’ec ßahstwä.

Nie znäjdujeray w Ewangelii ź:id 
nego Uśkiizsńia, które Wzbraniałoby 
nam należeć dó śtrónńiclwa palilycz 
nego, realizującego zaSżdę sprawie-

deklarację, w któfej

: powziętą przez Wa- 
żawierającą groźbę 
przekonania społecz- 

oświadtzaiiiy jedrid- 
oiitż 

środków represji

dliwóści społecznej i pokoju między 
narodami.
Z największym uznaniem powite li- 

ślii.y dólitet o ochronie wolności sumie 
nia i wyznania, zapewniający wszyst­
kim Wyznatiiom nie tylko pełną swo­
bodę religijną, lecz także skuteczną 
obronę przeciwko wszelkim dyskrymi­
nacjom.

Jesteśmy przekonani, że dekret, 
energicznie i wytrwałe Wyprowadza­
ny w życie .uhićmóżhwi wrogom po 
śtępts ńatićLlywmijo rełigii do pedry- 
wania podstaw państwa i zatruwa­
nia ducha Y/oSności oraz przyczyni 
się do zespolenia narodu polskiego 
w wielkim dziele odbdaöwy kraju o- 
faź budOWy Polski LudoWej.

Z DNIA NA DZIEŃ
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PROLOGIEM DRAMATU ftaz.väl 

waszyngtońską hcnfefshcję '„Waluto­
wa" (USA — W. Brytan.a — Kanä- 
dä) hie kto inny, jeno „Times“, organ 
Uity (londyńska dzielnica wielkich 
banków).

Ckreślen e b trafne. I właściwie 
potwierdza je w całej rozciągłości ko­
munikat końcowy. M mo akrobatycz­
nych wys.łków rządowego „Daily He­
rald“, który, robiäc dobrä miiię do 
złej gry, trąbi — „na strach wragam“ 
— o wielkim „powodzeniu“ i h wio- 
rycznych „osiągnięciach1.

O co chodzi w tym dramacie W. 
odpb- 

gubiąc

wg. n‘ch jest proste: V7. Brytania mu­
si więcej eksportować do strefy do­
larowej. I „szlachetni“ kapitaliści a- 
merykańscy są lak szlachetni, że — 
aby pomóc W. Brytami — gotowi są 
zdewaiuować funt sztęrlmg, co zniży 
ceny towarów brytyjskich, co zwięk­
szy eksport brytyjski do strefy dola­
rowe.', co wyleczy W. Brytanię z bra 
ku dolarów, co uczyni świat kąpitali 
'styczny zńdwu pięknym i młodzień­
czo.. -s inym, co...

Recepta jest cudowna — tyle, że 
hien calu a. Znachorzy kapitalisty­
czni wychodżią z błędnego założe- 

Bo l-o „KryzyS dolarowy“ nie

gospodarstw

charakteryzuje wielkie 
kultural-

który, jak podkreślił jeszcze w 1928 
r. towarzysz Stalin, stanowi niezbędną 
fazę rewolucji socjalistycznej we 
wszystkich krajach.

» o ideotegfcw
8 organizacje räoenseafe

„Prawda“ stwierdza, iż zdradziecka 
banda titowców zlikwidowała w tym 
kraju uśtrój ludowo-demokratyczny, a 
zaprowadziła ustrój kapitalistyczny ty 
pu faszystowskiego. Akt oskarżenia 
prokuratury Węgierskiej przeciwko 
Rajkowi i jego wspólnikom wykazuje 
dobitnie jakie wyrafinowane plany u- 
kładała haniebna szajka, chcąc pozba­
wić natód węgierski jego zdobyczy de 
mokratycżnych i oddać go ńa żer im­
perialistom. Zdemaskowanie i rozbicie 
bandy Rajka stanowi również poważ­
ny cios zadany klice Tito — Ranko- 
wicz.

Partie komunistyczne i robotnicze 
krajów demokracji ludowej—stwier 
dza „Prawda" — prowadzą konsek­
wentną walkę o swoje ideologiczne 
i organizacyjne wzmocnienie, prze­
pędzając ze śwoicli szeregów elemen 
ty przypadkowe, Wrogie i óportunis 
tyczne. Partie te proWadzą zdecydo­
waną Walkę przeciwko ńacjonaliz- 
mówi, który stanowi główne niebez 
pieczeństwo dla socjalistycznego roz 
woju krajów deniokracji ludowej — 

stwierdza „Prawda".

Równocześnie z wyfbkiPm, skazującym na śnaiesć dwóch księży łódz­
kich, konfidentów gestapo, Kaszyckiego i\Gradolewskiego, — Sąd ogłosił 
następujące MOTYWY wyroku:

Niepoślednią rolę w realizacji poli­
tyki n-iemieckiejj- zmierzającej do opa 
nowania terenów, położonych na 
wschód <d Rzeszy i wyniszczenia lud 
ności, zamieszkującej te tereny, mieli 
spełnić reakcyjni księża w rodzaju o- 
skarżonych. Nie bacząc na interes na 
rodu, zgodnie z wrogim nastawieniem 
do Wszystkiego, co postępowe, ci księ­
ża reakcyjni związali się z najstrasz­
niejszym wrogiem ludzkości, aby nie 
dopuścić do rozbicia faszyzmu.

Przewód sądowy wykazał, że oskar 
żeni wyrzekli się narodowości, a na­
stępnie oddali się na usługi krwawe­
go gestapo.

Przechodząc do oceny przestępstw
ks. Gradclewskicgo, Sąd stwierdził, 
że główną pobudką przestępczego 
działania była chęć łatwych zy­
sków, wrogi stosunek* do narodu i 
nienawiść dó Zw. Radzieckiego. 
Zeznańid świadków stwierdziły, że 

osk. wiedział, iż głównym Celem naro 
dowego socjalizmu jest podbój i eks­
terminacja ludów słowiańskich. Pro­
gram ten nie odstraszył księdza od 
współpracy z krwawym okupantem. 
Postępowanie księży 
wyższych w hierarchii 
twiło mu tę zdradę.

Jego przedwojenne 
nastawienie pozwoliło

czątkach' okupacji zająć stanowisko 
rewidenta gestapo w kurii biskupiej, 
a następnie' konfidenta hitlerowców.

Jednym z agentów, zwerbowanych 
przez Gradolewśkiego, był osk. Ho- 
szycki, ten podpisał zobowiązanie .kon. 
fidenckie i przystąpił do „pracy“ spo 
rządzając donosy na pracujących w 
konspiracji księży — patriotów, de- 
nuncjując Kamińskiego, Wendlerów, 
Hilebrandów.

Wszystko to przewód sądowy udo, 
wodni! w całej rozciągłości, wyka­
zując winę Gradolewskiego, jako» 
inspiratora i głównego winowajcy, 
oraz Koszyckiego, który ściśle z 
nim współpracował.

Dia tych powodów Sąd, zgodnie 
z dekretem o karach na hitlerow­
skich zbrodniarzy wojennych, wy- 
mierzył obu oskarżonym najwyższą 
karę. v

reakcjonistów 
kościelnej uła

filo-niemieckie 
mu już w po-

Podatek od wzbogacenia wojennego 
w związku ze spłatą dawnych długów w wysokości nominalnej 
Obowiązek złożenia zeznań do 15.X

Dekret o spłacie nieumorzonych zobowiązań pieniężnych (Öz. Ü. nr. 45) 
_  m. in. „długów przedwojennych“ — oparł się na zasadzie neminalizanu, 
postanawiając, że spłata winna nastąpić w tej samej sumie złotych, ńa ja­
ką opiewa zobowiązanie. Poza tym dekret ustalił, że zobowiązania w zło 
tych w zlocie winny być spłacane w złotych obiegowych, licząc 1 złoty za 
złotego w zlocie. Frzy zobowiązaniach wreszcie opiewających na walutę ob­
cą, dekret nakazuje przeliczyć należność na walutę polską według oficjal- 
go kursu.

W związku z powyższym dekretem’ 
nastąpiła zmiana dekretu o nädzwy- 
czajhym p'o’datku cd wzbogacenia wo 
jenriego. Chodzi tu o o'podatkcWanie 
korzyści, jakie dłużnik osiągnie z re­
gulacji zobowiązań pieniężnych w su 
mię nominalnej.

Opodätkovzaniu podlega wzbogace­
nie, wynikłe wskutek uregulowania 
zobowiązań pieniężnych powstałych 
przed 31 sierpnia 1944, a nie wyga­
słych do 30 czerwca 1945 na rzecz: 
Iptóśtwa, związków Sśraorźądu tery­

torialnego, prz&ttśiębiórśtw państwo- 
yvycli i samorządowych przedsiębiorstw 
bankowych, instytucji kredytowych, za- 
klädsw uhaznieezeń i instytucji ubez­
pieczeń społecznych — bez względu na to, 
czy opierają się na jakiinko'lwiek dó- 
kitńlóneie;
2 innych wierzycieli, o Hę zobowiąza­

nia są lub będą zabezpieczone hipo­
teką, bądź ustalone W księgach liandlo- 
Wyth, bądź oparte nä ugodach lira orze­
czeniach sądowych, albo na aktach rfo- 
tariainyćh lub uwierzytelnionych nota­
rialnie dokuineńtaćh.
Podatek wynosi Wielokrotność no­

minalnej sumy zobowiązania stanc- 
tviacego podstawę opedatkowäniä, 
mianowicie:

1) dla drobnego rzemiosła wielokrot­
ność 10,

2) dla służby zdrowia, służby tech­
nicznej i wolnych zawodów pracowni­
czych — 20.

3) dla przemysłu, Handlu, kapitałów 
pieniężnych i praw majątkowych, sprze­

daży przedmiotów 1 praw majątkowych 
— 5C;

4.) dla właścicieli gośpodatstw rol­
nych. (zależnie od podstawy opodatko­
wania) ód 10 dó 40,

5) dla właścicieli nieruchomości i po­
zostałych osób nie wyiäiehionych w gru­

pach p cp rzc d nich — 30.
Obowiązek podatk-.wy ciąży na dłu 

zniku a w pewnych wypadkach rów­
nież nd wierzycielu jeśli przyjął od 
dłużnika kwotę ponad Sumę nominal 
tlą.

Dekret zawiera postanowienia o 
zwolnieniu od podatku w określonych 
przypadkach, np; gdy dłużnikami są 
osoby pobierające emerytury, zaopa­
trzenia wdowie i sieroce lub renty o 
charaktei-ze społecznym, a także dolne 
grtipy małorolnych.

Wymiaru podatku dokonają korni 
sje obywatelskie przy współudziale 
urzędów skarbowych. Komisje mä- 
ją prawo prźyżhahia ulgi w grani­
cach do 5Ó proc, w zależności ud sy­
tuacji podatnika.

Podatek jest płatny w wysokości 
40 proc, w terminie złożenia zezna­
nia tj. do 15 października br. następ­
nie dalsze 40 proc. d3 1 grudnia, resz­
ta zaś, tj. 20 proc. — w ciągu miesiąca 
od doręczenia decyzji, ustalającej wy­
sokość zobowiązania.

Osoby, na których ciąży obowią­
zek podatkowy, obowiązane są w 
terminie do 15 października b.r. zło 
żyć zeznanie do właściwego urzędu 
skarbowego.
Wierzyciele, mający obowiązek prze 

chowywania ksiąg handlowych, obo­
wiązani są złożyć urzędom skarbo­
wym do 6'października informacje, nie 
zbędne do ustalenia podatku. Taki 
sam obowiązek dekret nakłada na wła 
dze, urzędy i instytucje, zakłady pań 
stwowe i samorządowe, sądy, zakła­
dy ubezpieczeń, instytucje ubezpie­
czeń społecżnych, przedsiębiorstwa 
bankowe, instytucje kredytowe i nota 
riuszy — z tym, że termin złe żenią 
informacji upływa 6 listopada.

--^c. -a,

Kierswcn
orderem „Sztandaru Prasy“

W Bydgoszczy odbyła się uroczy­
stość wręczenia legitymacji 
„Sztandar Pracy“ Janowi 
wiakowi, przodującemu 
PKS.

Kierowca Jan Stachowiak 
order „Sztandar Pracy“ za
łe wyniki we współzawodnictwie pra 
cy. oszczędności poczynione w ma­
teriałach pędnych oraz dobrą kon­
serwację samochodu.

orderu i
Stacho- 

kierowey

otrzymał 
do skórna -

MOSKWA (PAP). Z okazji zbliżają­
cej się setnej r-ocznicy urodzin wiel­
kiego fizjologa rosyjskiego, Iwana 
Pawłowa, wydano jego rękopisy, znaj 
dujące się w archiwum Akadem i 
Nauk ZSRR. Zbiór zawierać będzie 
naukowy opis 20'0 rękopisów Pawio- 
wa oraz nieopublikowane’ dotychczas 
teksty.

Ogółem w archiwum znajduje się- 
przeszło 600 rękopisów, dokumentów 
urzędowych i listów wielkiego fizjo­
loga rosyjskiego, dotychczas nigdzie 
nie publikowanych.

WASZYNGTON. (Obsł. wł.). Republikańscy senatorzy izolacjoniści z Ma 
lone na czele zaatakowali uchwały konferencji wasżyńgtóńskiej w sprawie 
redukcji amerykańskich taryf celnychi umożliwienia Brytyjczykom zakupu 
pszenicy kanadyjskiej za dolary z „poniöcy“ märshallowskiej. W szczególno 
ści jednak atakowano „fałszywą walutę“, t. j. funt szterling. Mdlone oświad 
czył, że europejskie manipulacje z parytetami walutowymi stanowią ,-,wy 
raz nieuczciwości, oszukaństwa i anty amerykańskiej konspiracji“.

Poważniejsza prasa amerykańska 
nie widzi, aby rozmowy waszyngtoń­
skie przyniosły istotne rezultaty i o- 
czekuje „dalszych kfoków".

„New York Herald Tribüne“ uważa 
dotychczasowe osiągnięcia za „drobne' 
środki zaradcze“. „New York World 
Telegram“ wskazuje, że jedynym kon­
kretnym postanowieniem konferencji 
jest zgoda USA na zakup pszenicy ka 
nadyjskiej za dolary ERP. „Washing­
ton Post" stwierdzaj że konferencja 
„doprowadziła zaledwie do ustalenia 
na czym polega istota kryzysu brytyj 
skiego, ale nie potrafiła określić śród 
ków uniknięcia kryzysu całego Zacho 
du“.

„New York Daily Wórker" zwra­
ca uwagę na nader istotny moment, 
a miariówicie, że dążenie do dewalu 
aeji funta i rozszerzenia inwestycji 
amerykańskich w strefie szterlingo- 
wej są to dwie strony tego samego 
zjawiska. Amerykanie bowiem będą 
nie tyle czynić nowe inwestycje, ile 
wykupywać stare. W tyin celu ćho-

dzi im o obniżenie ich ceny w wyni 
ku dewaluacji funta.

Znany publicysta Lippman W „NeW 
York Herald Tribüne“ widzi rózwiąza 
nie kryzysu brytyjskiego jedynie w 1) 
prże'jęciu przez USA „finansowej od­
powiedzialności“ W Azji, a zwłaszcza 
w Indiach, 2) likwidacji reszty Więzów 
pomiędzy W. Brytanią a jej Imperium 
azjatyckim, 3) ddStósóWSńili góspodar 
ki przemysłowej W Wielkiej Brytanii 
do nowej sytuacji „czemu towarzyszyć 
będzie przez pewien cźas bezrobocie 
na Wyspach brytyjskich“.

„Spokojny przebieg rOzhiów wa­
szyngtońskich — piszć Lippman —nie 
powinien sprawiać wrażenia, że kry­
zys brytyjski nie ma wielkiego żńacze 
nia. Jest to kryzys naprawdę olbrzy­
mi“.

LONDYN, (Obsł. Wł.). Prawicowy 
„Daily Mail“ Występuje W środę z ko- 
nientätzent nader pesymistycznym. 
Ti-agedią Anglii jest to, że wpadła

Brytaniii? Postarajmy się 
wiedzieć możliwie prosto, nic 
się w szczegółach.

W. Brytania — przyznaje to 
propaganda anglosaska — przeżywa 
chroniczny i coraz dotkliiwóży >,kry­
zys dolarowy“. Mmo, że eksportuje 
ponoć więcej, niż przed wo:ną; mimo 
że w 1946 r. PSA pożyczyły W. Bry- 
tariii ok. 4 miliardów dolarów; mimo 
,-,pomocy“ marśhallówrkiej — W. Ery 
tania ma coraz mniej dolarów na 
zakup towarów ć żywności w strefie 
dolarówej.

Co robić — z trwogą pytają leka­
rze kapitalizmu — aby przywrócić 
zachwianą ,,równowagę“?. Lekarstwo

nawet

nierealna.
czni
n'a. __ _ _ ,—--------
dotyczy jedynie W. Brytanii-, lecz ca­
łego świata kapitalistycznego; 2-o nie 
jest to kryzys „walutowy“, lecz kry­
zys gośpc derki i ustroju käpi’.älifctycÄ- 
nego. W dn, 13 bm. — już po zakoń­
czeniu konferencji — nie kto inriy, 
jeno „Washington Post“ słusznie pi­
sał: „Delegaci (na konferencję) nie 
byli w śtąr.ie wyszczególnić konkret­
nych środków, które każdy kraj za- 
sto.suje dla cd;vcóeónia kryzysu go­
spodarczego“ (w świetle kapitalisty­
cznym).

I wreszcie 3 o: zwiększenie ekspor 
tu brytyjskiego (czy francuskiego, 
czy włoskiego, czy zach. - niemieckie­
go, czy szwedzkiego itd.) jest marze-

n’em ściętej fifeMh dla tej prestej- 
przy czyny, że kapitalizm amerykań­
ski, dusząc się w sivojej własnej Stre­
fie dolarowej, hie jest w stanie do­
puścić kmkurenbji europejskiej. „Je­
dynym artykułem brytyjskim pożą­
danym w Ameryce — piszie konserwa 
tywny „Daily Express“ — jest... szko­
cka wh'sky“; Pfzypomnijmy róWnież 
— jako ilustrację ..szlachetnego pra­
gnienia“ USA, by wzmóc eksport bry­
tyjski — ostry spfżeeiiw USA, kiedy 
W Brytania zawaila układ dwustron­
ny z Argentyną! Nie mówiąc już o 
tym, że USA sprzeciwiają się katego­
rycznie rozszerzeniu handlu brytyj- 
sk:cgo z Europą Wschodnią oraz bry­
tyjskim próbom nawiązania wymiany 
z Chinami Ludowymi — tradycyjnym 
rynkiem zbytu W. Brytanii.

Jak dalece kapitaliści amerykań­
scy nie Są w stanie zezwolić na wztno 
żehie eksportu brytyjskiego, czy w 
ogóle zachodnio - europejskiego do 
strefy dolarowej — wynika jasno z 
liczb, ogłoszonych W ostatnim rapor­
cie tzw. Międzynarodowego Funduszu 
Monetarnego.

W roku 1938 — 31 proc, importu 
półkuli zachodniej (tj. obydwu Ame­
ryk) pochodziło z Europy, a 14 proc, 
z Bl:sk;ego ii Dalekiego Wschodu. Na­
tomiast w bież, roku gospodarczym, 
który skończył się 30 kwietnia br. — 
jedynie 16 proc, importu półkuli zach. 
pochodziło z Europy a 9 proc, z Bli­
skiego i Dalekiego Wschodu.

Dodajhty: od chwili zakończenia 
wojny USA wyeksportowały do Eu­
ropy Zach, w towarach i surowcach 
o 28 miliardów dolarów towarów WIE 
CEJ, aniżeli stamtąd importowały. '

Dbda.my do tego gwałtowny spa­
dek lub całkowity zanik tzw, nie­
widzialnego eksportu zach. europej­
skiego, na który składały się 'docho­
dy z inwestycji w obydwu Amery­
kach, różne usługi i świadczenia 
(transport morski itp.) — a będzie­
my mióli przybliżony obraź... kwa­
dratury koła, wobec której stanęły 
państwa kapitalistyczne

Proces koncentracji kapitału, odby­
wający się jak gdyby na dwóch pię­
trach — wewnątrz każdego z krajów 
kapitalistycznych i, o piętro wyżej, 
w Śt Zjednoczonych, które. wzbo­
gaciwszy się na wojnie, drenu ą bo­
gactwo z wszystkich krajów kap.ta­
li etycznych — doprowadził do pow­
stań a jakiejś potwornej pompy ssą- 
cej. Przerażona obsługa pompy staje 
na głowie, by ją przekształcić w ssą- 
co-tłoczącą. Daremnie. Sklerotyczne 
serce kapitalizmu światowego — Wall 
Street — potrafi już tylko wchłaniać... 
I krwiióbieg wymiany towarowej W 
systemie kap‘talistycznyih zamieba.

Zatrwożeni znachorzy kapitalisty­
czni próbują zastosować sztuczne od­
dychanie. Komunikat waszyngtoński 
mówi o wzmożonych zakupach (przez 
USA 1 Kanadę) brytyjskich ,,surow-

ców strategicznych" (cyna, kauczuk); 
o uptószdźełiiu czy zńiżen:u amery- 
kańśk:ch taryf celhyćh na towary bry 
tyjskie (ale na to rtiusi Się jeszcze zgo 
dżić kdngi-es USA, co jest rzeczą, ar- 
cywątpliWą), wreszcie — o ekspor­
cie... kapitałów ambrykańskich. Kapi- 
taldści amerykańscy — ża cenę sze­
regu ułatwień i przyWdejów — mają 
ińWestować dolary w koloniach bry­
tyjskich i W samej W Brytanii, Co 
krótko mówiąc — oznacza wyprzedaż 
impefium brytyjskiego na räty. I przy 
śpieszenie działania amerykańskiej 
Romipy ssącej.

Rtó w W. Brytanii 1 w imperium 
brytyjskim zapłaci koszty nowych a- 
mefy kańskich zabiegów „ratowni- 
dżych“ — nie trudilo zghdnąć. Kapi­
talteil amerykańscy mów ą jńż gło­
śno o zmniojśżfeiiin brytyjskich „kosz­
tów produkcji5* (place!), prezes zaś 
tzw. Banku Międzynarodowego mr. 
Black Wzywa do ^rezygnacji ż nad­
miernie ambitnych programów OPIE 
KI SPOŁECZNEJ“ A sprawa dewa­
luacji funta — „taktownie“ przemil­
czana w komunikacie — wyskoczyła... 
nazajutrz po zamknięciu konferencji, 
właśnie w raporcie mr. Black'a oraz 
w sprawozdaniu MiędzyńaiodoWego 
Funduszu Monetarnego. I będzie roz- 
patrzuna w czasie obrad Międzyftaro- 
tlowbgo Funduszu Monetarnego.

Rozpoczął się prolog dramatu. Dra­
matu nie tylko W. Brytanii, lecz ca­
łego śW'-ata kapitalistycznego. SŁAW.

ona W ręce rozrzutnych maniaków“' — 
wnosi organ konserwatywny lekko za­
pominając, że säm rówiiież reprezontu 
je podobną rozrzutność“. 
»ÖlagöfriOlä i p»ra 

olo e'isoiiiigzna«
LONDYN. (Obsługa własna). ’ '
„News Chronicie“ i „Times“ piszy 

o całkowitej bezpłodności konferencji,, 
przy cżyni to ostatnie pismo wskazuje» 
że rozmawiający ze sobą ministrowie 
w ogóle nie posiadali köiliedznych kom: 
petencji. Kompetencje te posiadają je­
dynie ciała ustawodawcze. Z 10 punk­
tów komunikatu 6, a m. in. program 
inwestycji amerykańskich, „Times“ za 
liczą do „kategorii bezpłodnych enun­
cjacji“. Pozostałe cztery punkty co do 
których osiągnięto „pewnego rodzaju 
pozytywne porozumienie“ też nie ma­
ją większej wartości tak, że ostatecz­
nie „konferencja jest nauczką dla An­
glii, iż trzeba zrezygnować z nadziei 
na złote jaja z Ameryki. Anglia stoi 
w obliczu ciężkiej pracy, nowych osz­
czędności i doskonalenia produkcji“.

Jedynym pismem, które głosi, że 
„rozmowy waszyngtońskie przyniosły 
sukces“ jest rządowy „Daily Herald“.. 
Z treści artykułu okazuje się jedhäk, 
że omawiany sukces ma charakter li 
tylko polityczny: „Jest to demonstra­
cja ducha, jaki ożywia narody demo­
kratyczne“. Tymczasem jednak duchy 
W. Brytanii wiele nie pomogą, ponie­
waż organ Labour Party zapowiada 
„długotrwałą i ponurą walkę ekonomi 
czną o przeżycie. Naród musi włożyć 
największy wysiłek w zwiększenie pro 
dukcjij powstrzymując się jednocześ­
nie od prób zwiększania dochodów oso 
bistych“.

PARYŻ, (Obsł. wł.). Londyński ko­
respondent półoficjalnego „Monde“ i 
nowojorski — Frańctiskiej Agencji Go 
spódarczej (AGEFI) oczekują dewalu 
acji funta za parę miesięcy, przy czym 
AGEFI wyznacza termin listopadowy. 

„Figaro“, „Combat“ i „La Finan- 
ciere" (dzienniki antykomunistycz­
ne.) twuerdzą, że wyniki konferencji 
waszyngtońskiej są w sensie gospo 
darczym nader nikłe, przy czym 
„Combat." porównuje je do „leczenia 
raka przy pomocy ziółek“.

„Figaro“ i degaullistowslci „Ce Ma 
tin" obawiają się skutków działal­
ności „konsorcjum anglosaskiego" 
w dziedzinie pomocy dla Francji 
(„Figaro“) i roli politycznej tej* os­
tatniej („Cc Matin").

Niewyzyskujmy matek

Moda i życie

Perspektywy rozwoju krajów demokracji ludowej

Artykuł F. Konstantinowa w »Prawdzie«
Partie komunistyczne i robotnicze podstawową siłą kierowniczą

Zbliża się setna rocznica
urodzin fizjologa Pawłowa

Za zdradę narodu—najwyższy wymiar kary
Motywy wyroku w procesie łódzkim

podkreśla nawet prasa kapitalistyczna

"Leczenie raka za pomocą ziółek"
Nikłe wyniki konferencji waszyngtońskiej
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-iWarszawa Sztokholm 5:2

Tenisiści szwedcy, którzy przyjechali na tournee do Polski, uzyskali sze­
reg zwycięstw w prowincjonalnych miastach. W Warszawie przegrali 2:3. 
Na zd jęciu młoda tenisistka szwed zka, Mata Eliason, w czasie spotka- 

t nia z Jędrzejowską. Eliason uległa rutynowanej Pol.ce 2:6, 1:6.
f—----------------- ------------------ - -----------------------------------------------------------------------------------------------

Przed 10 laty

Niemcy w Lublinie - Smigły w Kołomyi

Jak naprawdę rozpoczęta się wojna?
Brytyjski komentator wojskowy 
potwierdza winę rządów kapitalistycznych

’ Na froncie polskim w piętnastym 
VMu ivo~jny toczą się jeszcze walki je­
dynie na poszczególnych odcinkach. 
Trwa bitwa nad Bzurą prowadzona 
przez gen. Kutrzebę sitami armii „To­
ruń“ i „Poznań". Armie te znajdują 
się już w okrążeniu i opór ich nie ma 
żadnego strategicznego znaczenia. Po­
dobnie wygląda sytuacja pod Warsza­
wą, która otoczona przeważającymi si- 
lahni niemieckimi, walczy bohatersko 
do tragicznego końca.

Na wschodzie armia polska znajduje 
Się już w całkowitym rozkładzie. Woj­
ska niemieckie wdarły się potężnymi 
klinami w głąb kraju, od północy, za­
chodu i południa. Zajęty został Lublin. 
Pod Lwowem zorganizowano silny 
opór przeciwko nawale niemieckiej. 
Strategicznie ma to takie znaczenie jak 
walki okrążonych armii „Toruń" i 
„Poznań" to znaczy żadne. Losy kam- 

. panii w Polsce są już wyraźnie przesą­
dzone: wojna została przegrana.

Naczelny wódz z zagrożonego Wło­
dzimierza Wołyńskiego przenosi swą 
kwaterę do Kołomyji. Tu opracowuje 
ostatni już plan oporu: obronę tzw.~ 
przedmościa rumuńskiego.

Jakie ma znaczenie ten „plan“ w ze- 
stancieniu z sytuacją ogólno-krajową? 
Strategicznie żadne. Nie można też mó­
wić tu o obronie honoru. Chyba, że 
obroną honoru miała się stać ucieczka 
rządu i sztabu generalnego do Rumu­
nii. Być może, że tak się to przedsta­
wiało tym, którzy uciekali. Naród 
polski nazwał to jednak innym mia­
nem: hańbą.

Krwawiący żołnierz polski walczył do 
ostatka nie z świadomością, że osła­
nia ucieczkę swoich „wodzów", ale z 
świadomością, że broni Obczyzny.

Wykorzystywanie ofiary jego krwi, 
składanej w myśl żołnierskiej przysię­
gi, i obowiązku patriotycznego,, do 
osłaniania haniebnej ucieczki było cy­
nizmem, na jaki zdobyć się mogła tyl­
ko sanacyjna klika.

„Od chwili, gdy Hitler w r. 1933 do­
szedł do władzy — pisze Liddel 
Hart — rządy brytyjski i francuski 
okazywały wobec niego ustępliwość 
nieporównanie większą, niż wobec 
wszystkich poprzednich, demokratycz­
nych rządów niemieckich. Aż do r. 
1939, to jest do momentu nagłego i 
całkowitego zwrotu w nastawieniu po­
litycznym tych państw („zwrotu“ w 
znacznym stopniu pozornego — dop. 
Red.) Hitler doznawał z ich strony 
wraźnej zachęty we wszystkich swych 
agresywnych poczynaniach.

A zachęty te odegrały decydującą 
rolę.
miał skrupułów, jednak przez długi 
czas postępował niezwykle ostrożnie 
w osiąganiu swych planów. Ponie­
mieckie archiwa, uzyskane przez zwy­
cięzców po wojnie, ujawniają niezwy­
kle wysoki stopień obaw i głęboką 
nieufność Trzeciej Rzeszy co do jej 
szans w nowej wielkiej wojnie (tzn. 
iż gdyby nie „zachęta“ ze strony rzą­
dów brytyjskiego i francuskiego, Hi­
tler nie zaryzykowałby wojny — dop.

I Red.).

Aby odwrócić uwagę Hitlera 
od zachodu...

O zamierzeniach Hitlera co do zdo­
bycia dla Niemiec terenów rolniczych 
w Europie Wschodniej mężowie sta­
nu Zachodu wiedzieli od początku. W 
latach 1937-39 wielu z nich dało te­
mu wyraz w rozmowach prywatnych. 

Pamiętam dobrze argumenty, wy­
suwane w tym czasie w angielskich 
kołach rządowych, POPIERAJĄCE 
AGRESYWNE ZAMIARY HITLE­
ROWSKIEJ
WSCHÓD, aby za tę cenę odwrócić 
uwagę Hitlera od Zachodu. Niektó­
rzy okazywali życzliwy stosunek 
wobec (hitlerowskiego) żądania „Le 
bensraumu“ i dali to Hitlerowi do 
zrozumienia.
Z dokumentów wydobytych po woj­

nie z archiwów niemieckich, wiemy,

Hitler bowiem aczkolwiek nie

EKSPANSJI NA

Sala gotowa-goście zjeżdżają

W tygodniku angielskim „Picture Post" (nr. z dnia 3 bm.), znany 
brytyjski komentator wojskowy Liddell Hart zamieścił artykuł p.t. „Tak 
naprawdę zaczęła się wojna“.

Podzielajcie całkowicie właściwy z wolennikom kapitalizmu pesymizm w 
ocenie wyników II wojny światowej, która zawiodła najskrytsze nadzieje 
kapitalizmiu, powtarzając brednie o o drodzonej Polsce — Liddell Hart, mi­
mo to, ujawnia prawdziwe przyczyny II wojny światowej.

Czytelnikowi polskiemu sprawy, ujawnione przez Harta, są na ogół 
znane, pisała o nich bowiem wielokrotnie prasa polska. Ale olbrzymia 
większość prasy „zachodniej“ i radiostacji „zachodnich" (z „Głosem Ame­
ryki“ i BBC na czele) milczały i milczą jak zaklęte o prawdziwych przy­
czynach II wojny światowej.

Dlatego właśnie wypowiedź Harta zasługuje na przytoczenie, mimo że 
Liddell Hart unika, rzecz jasna, pos tawienia kropki nad i, t.j. wyraźnego 
stwierdzenia, że celem zarówno „mo nachijczyków" i grupy churchillowskiej 
było zniszczenie kraju socjalizmu. Ponadto Liddell Hart ujawnia zaledwie 
drobną cząstkę owych „zabiegów" dyplomatycznych, które spowodowały 
wybuch wojny w 1939 r.

Mimo te niedomówienia — i wbrew może woli, autora — wnioski, jakie 
■nasuwa jego artykuł, z którego przy taczamy pomiżej najistotniejsze frag­
menty, są jaisn-e i ■niedwuznaczne. I—ze względu na źródło, które trudno 
podejrzewać o sympatie dla Zw. Radzieckiego — tym bardziej cenne.

rowi w Berlinie, polski minister spraw 
zagranicznych Beck oficjalnie wyra­
żał swą pełną,' dla rzekomo niepodle­
głej prohitlerowskiej Słowacji, sym­
patię i poparcie...

A 15 marca wojska niemieckie wma 
szeyowały do Pragi.

Wówczas Chamberlain
Polsce pakt gwarancyjny, 
tyka się z pełną aprobatą

Ospale rokowania 
ze Zw. Radzieckim

ofiarowuje 
który spo- 
całej Izby.

że Hitler wyciągnął szczególną dla 
siebie zachętę z wizyty Ilalifaxa w 
listopadzie 1937 r.

Halifax był wtedy przewodniczą­
cym rady państwa, drugim po Cham­
berlainie mężem stanu Anglii. (Hali­
fax ofiarowywał wtedy między innymi 
GDAŃSK... Porówn. „Życie“ nr. 222, 
artykuł „Jak torowano drogę agresji 
hitlerowskiej“ dop. Red.).

W lutym 1938 r. odchodzi Eden, sta­
nowisko ministra spraw zagranicz­
nych obejmuje właśnie Halifax. W 
kilka dni później ambasador brytyj­
ski w Berlinie Henderson składa wi­
zytę Hitlerowi i w poufnej rozmowie 
oświadcza, że RZĄD BRYTYJSKI 
MA WIELE SYMPATII I ZROZU­
MIENIA DLA ZAMIARÓW HITLE­
RA ODNOŚNIE ZMIAN TERYTO­
RIALNYCH W EUROPIE NA KO­
RZYŚĆ NIEMIEC. OBECNY RZĄD 
BRYTYJSKI — dodaje Henderson — 
MA TRZEŹWE POCZUCIE RZECZY­
WISTOŚCI.

Słowa te, rzecz prosta, musiały 
przyśpieszyć grabieżcze decyzje Hi­
tlera.
Zlekceważona propozycje 
Związku Radzieckiego

Z zachowania się rządów Anglii i 
Francji Hitler ma powody wnosić, że

PRZYGOTOWANIA DO KONKURSU CHOPINOWSKIEGO ZAKOŃCZONE
Sala „Romy“ została dokładnie 

przygotowana do wielkiej imprezy 
międzynarodowej, jaką jest IV Kon­
kurs Chopinowski w Warszawie. Przed 
sceną zbudowano specjalną estradę, 
na scenie stanęła muszla akustyczna. 
Fronton gmachu zmienił wygląd przez 
dobudowanie ozdobnego wejścia. Na 
ulicy stanęło 18 wysokich masztów, 
na których zawisną flagi narodów bio 
rących udział w konkursie. Do kon­
kursu zapowiedzianych jest 14 grup 
narodowościowych, a w sądzie kon­
kursowym zasiądą przedstawiciele 16 
narodów.

Skład jury
Trzecią część sądu konkursowego 

stanowią Polacy. Są to: prof. Zb. Drze­
wiecki, Boi. Wcytowicz, Jan Ekier, 
Jan Hofman, R. Jasiński, H. Sztomp- 
ka, St. Szpinalski (laureat I Między- 
narod. Konkursu w 1927 r.), Margue-

Wielkieprzesiedlenie roślinK 4496-0

I I

o tym gigantycznym 
przedsięuizięciu ZSRR 
informuje artykył 
J. GERASIMOWA 

uj 8-mym numerze miesięcznika 

»Problemy«

rita Trombini-Kazuro — jej zastęp­
czyni M. Klimont-Jacynowa i Jerzy 
Żurawlew, inicjator konkursów. ■

Anglię reprezentuje Arthur Hedley, 
Austrię — Joseph Marx, Belgię — 
Emile Bosquet, Brazylię — Magdalena 
Tagliaferro, Bułgarię — Dymitr Ne 
ncw, Czechosłowację — Frantisek 
Maxian, Francję — do I.X. Lucette 
Descaves, po l.X Marguerite Long, 
Italię — Carlo Zechi, Holandię — Sem 
Dresden, Meksyk — Blas Galindo, Ru­
munię — Alfred Mendelsohn, Szwaj­
carię — Fr. Josef Hirt, Szwecję—God- 
frid Boom, Węgry — Lajos Hemandi, 
ZSRR — Lew Oborin (laureat 
szego konkursu w 1927 r.) i 
Sieriebriakow.

Z uczestników konkursu są 
Warszawie: z Anglii — Eric Harrison 
i Robin Wood, z Brazylii — Carmen 
Vitis Adnet i Helio da Silva, z Buł­
garii — Liii Atanasowa i Snieżana 
Barrowa, z Meksyku — Orlando Otey 
i Carlos Rivero, z Niemiec — Karl 
Schlütter, ze St. Zjednoczonych—Ma­
ria Balagno-Luundquist i Laura 
Lukas.

Wczoraj o godz. 15 przybyła z 
skwy na lotnisko Okęcie ekipa 
dziecka, złożona z 5 pianistów i dwóch 
członków jury. Są to: Mierżanow, Gu- 
siewa, Murawiew, Malinin, Dawido­
wie® oraz Lew Oborin i Paweł Sierie­
briakow.

p:erw- 
Paweł

już w

Lee

Mo-
ra-

W niedzielą otwarcie
Otwarcie konkursu nastąpi w nie­

dzielę 18, o godz. 18. Inauguruje go 
przemówienie ministra kultury i 
sztuki w obecności premiera, wszyst 
kich członków jury, uczestników

Konkursu, Komitetu Honorowego, 
Wykonawczego, przedstawicieli świa 
ta muzycznego, artystycznego, poli­
tycznego, prasy itd.
Przemówi przewodniczący jury, 

prof. Zbigniew Drzewiecki, referat 
informacyjny wygłosi komisarz Kon­
kursu.

Następnego dnia, w poniedziałek o 
godz. 13, nastąpi otwarcie wystawy 
Chopinowskiej w Muzeum Narodo­
wym. W niedzielę 2 października bę­
dą wystawione fragmenty opery Pae- 
ra „Agnese“. 11 października St. Szpi­
nalski wykona pożegnalny koncert 
Fr. Chopina w Warszawie w 1830 r., 
a 15 października nastąpi ogłoszenie 
wyników konkursu.

17 października 
poznamy laureatów

W setną rocznicę śmierci Chopina, 
w dtn. 17 października, w Muzeum 
Narodowym o godz. 12 odbędzie się 
krótki recital fortepianowy laureata 
I nagrody w obecności zaproszonych 
muzyków, uczniów szkól muzycz­
nych itd.

W tym samym dniu o godz. 19 
w sali „Romy“ odbędzie się wielka 
akademia z ogłoszeniem wyników 
konkursu i rozdaniem nagród. W 
części koncertowej wystąpią dwaj 
laureaci, zagraniczny i polski, oraz 
rektor Zbigniew Drzewiecki wyko­
na sonatę b-moll Chopina.
Kandydaci grać będą codziennie od 

godz: 10 (po 3 uczestników) i od godz.

18 (2 lub 3 uczestników). Wyjątkami 
będą wtorki, piątki i niedziele. We 
wtorki rozgrywki odbywać się będą 
tylko przed południem, piątki i nie­
dziele będą wolne. Artyści grają na 
4 fortepianach marki „Bechstein“,. 
„Ibach“, „Steinway“ i „Blüthner“.

Konkurs dzieli się na 3 fazy. Pierw­
sza trwa 3 dni od 15—18 bm. W dniu 
otwarcia ukonstytuuje się jury, na­
stąpi opracowanie regulaminu i loso­
wanie kandydatów. Dwa następne dni 
przeznaczone będą na eliminacje wstęp 
ne dla tych kandydatów, którzy nie 
przeszli przez nie w swym kraju. Od­
będą się one bez udziału publiczności.

Druga faza polega na publicznym 
recitalu obejmującym 8 utworów Cho­
pina, wybranych przez uczestnika 
zgodnie z regulaminem. Faza ta trwa 
od 19 września do 6 października.

Wreszcie w trzeciej fazie od 8—15 
października każdy z kandydatów mu­
si publicznie odtworzyć z towarzysze­
niem orkiestry jeden z dwu fortepia­
nowych koncertów Chopina w całości. 
Jako dyrygenci wystąpią w tym etapie 
Mierzejewski, Górzyński, Krenz i Wil­
czak.

Komitet Wykonawczy Roku Cho­
pinowskiego zorganizuje natych­
miast po rozdaniu nagród recitale 
fortepianowe laureatów konkursu w 
Warszawie i większych miastach. 
Pciaadto odbywać się b.ędą recitale 
członków jury i piątkowe koncerty 
orkiestr symfonicznych z występa­
mi solistów — uczestnikami Kon­
kursu, (wr)

jego marsz na Austrię i wcielenie jej 
w skład Rzeszy zostały zaakceptowa­
ne przez te rządy.

Do stworzenia dalszych faktów do­
konanych zachęcony jest nadto tym, 
że po zamachu na Austrię Chamber­
lain odrzucił propozycję Zw. Radziec­
kiego o wszczęcie rozmów na temat 
zawarcia zbiorowego paktu bezpie­
czeństwa przeciwko niemieckim agre­
sjom.

Co więcej, gdy we wrześniu 1938 
r. zagrożona została Czechosłowa­
cja, rząd radziecki znowu — pouf­
nie i publicznie — zgłosił pragnie­
nie przedsięwzięcia wspólnych z 
Anglią i Francją kroków dla obro­
ny zagrożonego kraju. Ofertę tę 
zignorowano.
A wreszcie — ostentacyjnie nie do­

puszczono Zw. Radzieckiego do kon­
ferencji monachijskiej, na której los 
Czechosłowacji został przypieczęto­
wany.

To chłodne potraktowanie propozy­
cji radzieckich w r. 1938 miało fatal­
ne następstwa w rok później.

Monachium zachętą dla Hitlera
Wobec tylu i takich dowodów przy­

zwalania ze strony Zachodu wschod­
nim zapędom Rzeszy, Hitler poczuł 
się mocno zdziwiony, gdy jego pierw­
szy zamach na Czechosłowację spo­
wodował w pierwszej chwili ostrą re­
akcję i częściową mobilizację w An­
glii.

Ale gdy Chamberlain w Monachium 
ustąpił jego żądaniom i czynnie dopo­
mógł mu narzucić Czechosłowacji 
zrzeczenie się Sudetów, HITLER 
ZROZUMIAŁ, ŻE ZAPALONO DLAŃ 
ZIELONE ŚWIATŁO: DROGA NA 
WSCHÓD WOLNA I

Zrozumiał, że owa ostra reakcja i 
częściowa mobilzacja w Anglii była 
tylko manewrem rządu, pragnącego 
uciszyć nastroje tej części społeczeń­
stwa angielskiego, która nie chciała 
polityki pojednania za cenę dalszych 
ustępstw.

W tym przekonaniu utwierdzony 
był Hitler biernym zachowaniem 
Francji. Skoro oba te rządy, rozu­
mował Hitler, tak łatwo opuściły 
swego czeskiego sprzymierzeńca, naj­
lepiej i najnowocześniej uzbrojonego 
pośród mniejszych państw sprzymie­
rzonych, nie staną też w obronie żad­
nego z pozostałych, sprzymierzonych 
z nimi w Europie wschodniej i środ­
kowej państw (a więc i Polski! — 
dop. Red.).

Rezultatem Monachium było że Hi­
tler z pełnym spokojem i bez żadnych 
już obaw zajął w pół roku późnej ca­
łą Czechosłowację,’ aby wkrótce się­
gnąć dalej na Wschód.

Jedyną szansą uniknięcia wojny 
było — uzyskanie poparcia ZSRR, 
jedynego państwa, zdolnego udzie­
lić Polsce bezpośredniej pomocy. 
Tylko w ten sposób można było 
(naprawdę) odstraszyć 
wojny.
Niestety, Chamberlain 

mieli wyraźną antypatię 
Radzieckiego i w tym samym stopniu 
nie doceniali sił wojskowych tego pań 
stwa, co przeceniali zdolność oporu 
Polski. Toteż rokowania z ZSRR pro­
wadzono niechętnie i ospale.

Ze swej strony, przystępując do 
tych rokowań z Anglią, Zw. Radziec­
ki miał powody do braku zaufania. 
Zlekceważono jego propozycje po za­
machu Hitlera na Austrię, zlekce­
ważono jego projekt zawarcia wspól­
nego układu obronnego, zgłoszony po 
wejściu Niemiec do Pragi. A perspek­
tywa możliwości nowego „Mona­
chium“, nowego układu pomiędzy mo­
carstwami Zachodu a Hitlerem, ukła­
du, który stanowiłby bezpośrednie dla 
Związku Radzieckiego zagrożenie, po­
tęgował brak zaufania z jego strony.

Ślimacze tempo pertraktacji radziec 
ko-angielskich zdaje się potwierdzać 
te obawy, a podejrzenia i wątpliwości 
wzmaga jeszcze zawarcie przez An­
glię na własną tylko rękę paktu gwa­
rancyjnego z Polską.

Hitler ma wszelkie powody przy­
puszczać, że Anglia — wbrew da­
nym Polsce gwarancjom — nie przy 
stąpi do wojny w obronie Polski. 
Jeszcze w lipcu 1939 r. zaufany do­
radca Chamberlaina, sir Horace 
Wilson, przybył do Berlina, aby 
przeprowadzić prywatne rozmowy 
z Hitlerem. Celem tych rozmów 
miało być zawarcie paktu anglo- 
niemieckiego, który UWOLNIŁBY 
ANGLIĘ OD ZOBOWIĄZAŃ 
WZGLĘDEM POLSKI. 
„Życie“ nr. 236, artykuł 
Polski“ — dop. Red.).
Stalin świadom był tego,

Hitlera od

i Halifax 
do Związku

(Porówn. 
„Grabarze

Stalin świadom był tego, że mocar­
stwa zachodnie oddawna zdecydowaftć 
były „pozwolić“ Hitlerowi na ekspan­
sję w kierunku Związku Radzieckiego. 
Przyjmuje też propozycje niemieckie 
o wszczęcie rokowań... Przy braku obu 
stronnego zaufania prowadzone są 
one z najwyższą ostrożnością, żółwie 
tempo rokowań anglo-radzieckich po­
woduje, że Niemcy postanawiają wy­
korzystać okazję i przyśpieszają tem­
po rokowań. MIMO TO MOŁOTOW 
OCIĄGA SIĘ AŻ POZA POŁOWĘ 
SIERPNIA. Wreszcie 23 sierpnia 
pakt rńdziecko-niemiecki zostaje za­
warty.

Ciągnienie 20 września

tarancje dla Polski
9 marca 1939 r. Chamberlain w 

prywatnych rozmowach wypowiadał 
pogląd, że widoki na trwały pokój są 
lepsze niż kiedykolwiek (!) i, że przed 
końcem tegoż roku można będzie zwo­
łać konferencję rozbrojeniową. Mini­
strowie zapewniali, je Niemcy dadzą 
się uspokoić traktatem handlowym. 
Dwaj mnistrowie Oliver Stanley i Ro­
bert Hudson wyjechali do Berlina dla 
negocjowania o ten traktat.

14 marca Słowacja ogłosiła „niepo­
dległość“, Tiso składał wizytę Hitle-

Od kilku tysięcy lał
mieszkają ludzie nad Wartą

Na wydmach koło Mosiny, w pobli­
żu Poznania, odkryto szczątki osady 
sprzed kilku tysięcy lat.

Prace badawcze odbywają się pod 
kierunkiem prof. dr Kostrzewskiego.

MICKIEWICZA
POMNIW

PISARZ WIARY I WALKI
o lepszą przyszłość

Kto nie zna w Polsce Anatola Fran­
cja, autora „Zbrodni Sylwestra Bon- 
nard“, „Buntu Aniołów“, „Wyspy 
Pingwinów“, „Gospody pod królewną 
■Gęsią Nóżką“, „Bogowie łakną krwi1 
i „Tais“. Wszystkie te książki, tłuma­
czone na język polski przeważnie już 
z pierwszych wydań francuskich, czę­
sto później wznawiane, obiegły cały 
kraj i znajdują się w każdej biblio­
tece publicznej, a pewnie i w każdym 
poważniejszym księgozbiorze prywat­
nym.

A jednak w 25 rocznicę zgonu tego 
znakomitego pisarza francuskiego, kto 
ra wkrótce przypada, najpoważniejsi 
krytycy twierdzą, że prawdziwy Ana­
tol France jest nieznany, ponieważ jak 
kiedyś Wiktora Hugo, tak i jego za­
fałszowano jeszcze za życia i to tak 
bardzo, że trzeba g-o dopiero teraz i to 
może po raz pierwszy pokazać takim, 
jakim był on naprawdę.

Anatol France (właściwe nazwisko 
Thibault) urodził się w 1844 r w Saint 
Cyr pod Paryżem, a umarł w r. 1924.

Bardziej więc należał do wieku XIX 
niż XX, ale twórczością swoją znacz­
nie wyprzedził cały Zachód, przyszłość 
bowiem i zbawienie świata upatry­
wał w socjalizmie. Nie doszedł wpraw­
dzie do przekonania tego od razu, ale

począwszy od 1890 r. aż do momentu 
śmierci czynnie, piórem i żywą dzia­
łalnością polityczną walczył o nowy 
ład życia społecznego energicznie 
przeciwstawiając się kapitalizmowi 
we wszystkich jego formach.

Francja po swej klęsce z Prusami 
namiętnie rzuciła się w wir polityki 
wewnętrznej i Anatol France ulega­
jąc tej ogólnej atmosferze na łamach 
„Temps“ i „Univers Illustre“ doma­
gał się rewanżu historycznego na 
Niemcach, poparcia dla armii i sza­
cunku dla silnej władzy państwowej.

W okresie tym był więc niemal szo­
winistą i militarystą, ale otrzeźwiły 
go i to bardzo szybko rządy nacjona­
listycznego generała, przeciwnika 
Komuny, Boulangera, afera panam- 
ska, sprawa Dreyfussa i dość sztucz­
ny sojusz Francji z carską Rosją. Pi­
sarz nie mógł pogodzić reakcyjnego 
caratu z rewolucyjnym duchem Mar- 
sylianki, zaczyna więc spoglądać w in 
nym zgoła kierunku.

W r. 1890 wstrząsnęły nim dwa wiel 
kie wydarzenia: pierwszy międzyna­
rodowy zjazd socjalistów w Berlinie 
i pierwsze we Francji manifestacje 
pierwszomajowe. Na podkładzie entu­
zjazmu Anatoila France‘a dla darwi- 
nizmu i filozofii deterministycznej — dy wyborów, pisze do „.Humanite“,

na-

za- 
do

fundamentów ówczesnego światopo­
glądu materialistycznego — dokony­
wa się w duszy pisarza wielki prze­
łom, widoczny prawie natychmiast w 
jego twórczości beletrystycznej i w ar 
tykułach, które umieszczał teraz w 
popularnym dzienniku informacyjnym 
„Echo de Paris“.

W 1900 r. France stwierdził: „Zwy­
cięstwo proletariatu jest pewne. 
Bezładne wysiłki naszych istotnych 
przeciwników, własne rozdźwięki i 
niezdecydowanie naszych metod mo­
gło je tylko opóźnić. Jest ono jednak 
pewne, ponieważ przygotowują je i 
nakazują warunki życia i sama 
tura rzeczy“.
W rok zaś później rozpatrując 

gadnienie stosunku inteligencji
świata pracy tak powiedział do inte­
lektualistów francuskich: „Uświa­
domcie sobie, że musicie maszerować 
ze wszystkimi pracownikami postępu, 
robotnikami, ze wszystkimi obrońcami 
społecznej sprawiedliwości i że na le­
wo nie macie żadnych nieprzyjaciół. 
Uświadomcie sobie, że bez proletaria­
tu nie jesteście niczym więcej, jak 
garstką mieszczańskich dysydentów, a 
zjednoczeni z proletariatem jesteście 
liczbą w służbie sprawiedliwości“.

Słowa te wywarły wielkie wrażenie. 
Pisarz staje na czele awangardy po­
stępu i sam z całą świadomością co­
raz żywszego^ szuka kontaktu ze społe­
czeństwem, aby przekazywać mu no­
we swe myśli. Broni Ligi Praw Czło­
wieka, partii socjalistycznych, swobo-

przemawia na uniwersytetach ludo­
wych i na zebraniach wyborczych, jest 
zdecydowanym przeciwnikiem libera­
lizmu burżuazyjnego. W 1902 r. tak 
radził wyborcom w czasie namiętnie 
prowadzonej wtedy kampanii politycz 
nej: „Będziecie głosować przeciw na­
cjonalistom za kandydatami prawdzi­
wie i głęboko republikańskimi, a nie 
za tymi smutnymi i bladymi kandyda­
tami, którzy pływają miękko między 
nacjonalizmem a Republiką. Nie pój­
dziecie utopić waszych trosk w falach 
liberalizmu, który toleruje wszystkie 
nieprawości i wszystkie uciski“. W 
dwa zaś miesiące później, stale w og­
niu walki politycznej Anatol France 
sformułował jedną z najdonioślej­
szych swych myśli:

„Nie ma innej siły, która dzięki 
pewnym środkom naukowym, może 
zapewnić pokój powszechny — o- 
prócz siły proletariatu. Zjednocze­
nie robotników będzie pokojem świa 
towym“.
Początek XX wieku nie był spokoj­

ny, postępująca gwałtownie industria­
lizacja życia mnożyła problemy poli­
tyczne i społeczne, aż rewolucja rosyj­
ska w 1905 r. wstrząsnęła całą Euro­
pą. Ogół mieszczaństwa francuskiego 
nie lubił caratu, ale lękał się również 
wstrząsów społecznych zagrażających 
ich rentierskiemu sposobowi życia. 
Powstały przesadne plotki, sztucznie 
rozdmuchiwane przez reakcyjne odła­
my prasy. France nie mógł oczywiście 
milczeć. „Nie trwóżmy się i nie gub­
my poczucia miary — pisał, — Spra­

wy publiczne naszego kraju są lekką 
komedią w porównaniu z dramatem 
rosyjskim. To nad brzegami Newy, 
Wisły i Wołgi decyduje się w tym mo­
mencie rodzaj nowej Europy i przy­
szłej ludzkości. Dziwna zmiana pojęć 
i idei. Nasi ojcowie z 1789 roku uczyli 
Europę rewolucji mieszczańskiej i jak 
oto w nawrocie dziejów proletariat ro 
syjski daje nam lekcję rewolucji spo­
łecznej... Jakikolwiek będzie koniec 
tego olbrzymiego przedsięwzięcia, pro 
letariusze rosyjscy podjęli w chwili 
obecnej decydującą akcję o los swego 
kraju i świata. Rewolucja rosyjska 
jest rewolucją powszechną“.

Słowa te uznać należy za prorocze. 
Rewolucja rosyjska z 1905 r. wpraw­
dzie upadła, ale idee jej nie wygasły 
i w 1917 r. doprowadziły do nowego 
wybuchu. Anatol France stanął wte­
dy jako pierwszy z intelektualistów 
francuskich w obronie Związku Ra­
dzieckiego. Nie odbiegniemy więc od 
prawdy, jeśli tego pisarza uznamy za 
entuzjastę socjalizmu, za jego bojow­
nika i żarliwego obrońcę. Socjalista 
wierzy w postęp, posiada optymizm i 
pragnie walki.

Gdy też dziś w 25 lat od śmierci 
pisarza zagłębimy się w jego społecz­
ne i polityczne pisma, niejedną znaj- 
dziemy tam myśl, pełną wiary w po­
myślność socjalizmu 1 rozwój jego 
sprawy. „Będziemy mieli rację — po­
wiedział kiedyś France—ponieważ po­
siadamy słuszność“. Myśl tę sformu­
łował również Lenin: „Nasze zwycię­
stwo jest zapewnione—stwierdził on—

ponieważ słuszność jest po naszej 
stronie“.

France nie uznawał rozdziału lite­
ratury od życia i sławne jest jego na 
ten temat powiedzenie: „Jeśli pisarz 
chwali się, że jest jedynie pisarzem, to 
jakby mańkut chlubił się, iż posługuje 
się jedną tylko ręką“. Powieści swoje 
uważał zresztą za dynamit, który roz­
sadzał ustrój kapitalistyczny, w isto­
cie też ich swoisty sceptycyzm zwróco­
ny był przeciw otaczającej go rzeczy­
wistości.

Dla tych zaś, którzy walczą o szczę­
ście ludzkie na całym globie, przyto­
czyć warto inne jeszcze słowa pisarza: 
„W obecnym stopniu rozwoju socja­
lizm ma prawo i powinność kierować 
wszystkimi wielkimi wydarzeniami 
światowymi z punktu widzenia swych 
ideałów i doktryn“.

Jak widzimy socjalistyczna świado­
mość Anatola France'a wypełniła jego 
umysł bez reszty. Od 1900 r. do mo­
mentu śmierci wypowiedział też pi­
sarz wszystko, co należało powiedzieć, 
aby sformułować swą ideę i określić 
jej sytuację w walce z kapitalizmem.

Słusznie więc podjęto rewizję są­
dów o pisarzu, które nie otjpo władają 
roli, jaką przyjął na siebie w walce 
o lepszą przyszłość. Również i w Pol­
sce trzeba wiedzieć, że France był 
pisarzem żarliwej wiary w socjalizm 
i człowieka, świadomego swej powin­
ności wobec wspólnoty narodowej J 
wspólnoty wszystkich ludzi.

Tadeusz Sarnecki

BUDUJEMY
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PLEWY WŚRÓD ZIARNA
Maturzystów i magistrów choreografii
przygotuje specjalne liceum i studium

Poznań, we wrześniu.
Zrobiliśmy tęgi szmat drogi. Szosa­

mi, gospodarskimi drpgami dociera­
liśmy do bliższych j dalszych od Poz­
nańskiego centrum gospodarstw rol­
nych. Mijaliśmy stodolaste sterty 
zbóż, wysoko wzniesione ponad płach 
tę ściernisk, leniwie przeżuwające 
stada krów, m jaliśmy ludzi, zwierzę­
ta i maszyny zespolone rytmem zbio­
ru, orki lub młocki.

Zatrzymywały nas dopiero zabudo­
wania folwarczne, czworaki, budynki 
gospodarskie i administracyjne. In­
spekcja bowiem Państwowych Gospo 
darsitw Rolnych miała tu na celu za­
znajomienie się z sytuacją, mieszka­
niową robotników rolnych i organi­
zacją administracji. Dom za domem, 
czworak za czworakiem zachodziliś­
my od izby do izby, oglądaiąc wraz z 
dyrektorem socjalnym okręgu PGR 
«4$opy, podłogi i śc:any robotniczych 
mieszkań.

NĘDZNA SPUŚCIZNA
Piękna centralna, magnacka sie­

dziba, wygodny dcm, nierzadko 
przestronny pałac — i rudery cha­
łup, ciemne czworaki, niskie, dusz­
ne izby, komory pomieszczeń fol­
warcznych — dla „ludzi“. Oto prze­
ciętny obraz spuścizny, przejętej 
przez Państwo po magnackich laty- 
fundiach.
Jasna i obszerna obora, wygodna, 

nowoczesna chlewnia, higieniczna 
stajnia — to były inwestycje, na któ­
re przystawali chętnie bardziej postę­
powi właściciele ziemscy, na ten cel 
gotowi wysupłać grosz z kalety. Ale 
mieszkania — dla „ludzi“ dla forna­
li, dziewek, ordynariuszy, służby — 
to nie była rentowna inwestycja. 
Więc mieszkali „ludzie“ gorzej od 
kur wokół których chodzili.

I trudno dziś powiedzieć, że pro­
blem został już rozwiązany w całej 
rozciągłości. Trudno 
kwestia mieszkaniowa 
je. Bagn sko zbyt było 
grząskie, zaniedbane, 
„słowa o bandosie“ 
„Ojczyzny“ Wasilewskiej zbyt była 
tragiczna, aby trzy lata pracy mogły 
jej podołać.

Zrobiono jednak wiele: nowe pod­
łogi zamiast klepisk, nowe powały w 
m ejsce zrobaczywiałych i przeżar­
tych, ówdzie wnętrza odmalowane i 
odświeżone gruntownie, tu nowe ok­
na, tam — nowy niedymiący piec.

— Państwo nasze jeszcze młode, 
jeszcze zniszczone, na raz za dużo nie 
możemy wymagać — usprawiedli­
wiająco tłumaczył się nam przewod­
niczący 
jąc po

powiedzieć, że 
już nie istnie- 
głębokie, zbyt 
rzeczywistość 

Żeromskiego i

rady folwarcznej, oprowadza 
remontowanych izbach.

CIEMNA PLAMA
na tle ogólnego, pozytywnegoLecz ... „ _ . _ . _

obrazu, na tle inicjatywy i starań o 
warunki bytu robotników rolnych 
PGR — rysują siię i ciemne plamy. 
Plamy te — to Szreniawa i Żabiczyn.

Szreniawa — jeden z 455 majątków, 
.pozostających pod zarządzem Poznań 
skiej Dyrekcji PGR, położona jest od 
Poznania o kilkanaście zaledwie ki­
lometrów.

Pałacyk. Zabudowania mieszkalne. 
Gorzelnia. Barak. Budynki gospodar­
cze.

Majątek — jak setki podobnych — 
ale...

Administratora, ob. Lindnera, nie 
zastajemy. Bawi w Poznaniu. Wyje­
chał, ponoć, służbowo. Oprowadza nas

(Od naszego specjalnego wysłannika
Kierujemy się do budynku w przyszłym roku pozwolą mu na 

przestronniejsze pomieszczenie robot 
ników. Inne zmiany gospodarcze i 
pewna reorganizacja pozwolą, zda- 
n'em rządcy, na zwiększenie docho­
dowości sadu, ogrodu itd.

I gdy w opustoszałym, nowoczes­
nym kurniku, rządca, były robotnik, 
radzić się jął przybyłego zwierzchni­
ka, czy też nie należałoby podjąć tu 
hodowli drobiu, przypomniał się nam 
inny zwiedzany majątek, w którym 
po parku spacerowało stado kur, ka­
czek i indyków, należących do „ad­
ministracji“. Majątek ten hodowli 
drobiu dla Państwa nie prowadził.

rządca. 1 
mieszkalnego. Piętro i parter zajmują 
na mieszkania administrator i rząd­
ca, a w piwnicach gnieżdżą się ro­
botnicy sezonowi.

Dwie niewielkie klitki piwniczne 
mieszczą 21 mężczyzn i sotnię 
much. Dziewczęta wygodniej mie­
szkają w baraku. Pada rzeczowe 
pytanie: Kto mieszka w pałacyku? 
— Sześć rodzin urzędników b. za­
rządu okręgowego b. Nieruchomo­
ści Ziemskich w Poznaniu.
Sprawa ludzkiego pomieszczenia 

robotników Mezonowych, nazywają­
cych się tak, mimo że zatrudnieni tu 
są od marca do listopada — wałkowa­
na jest od dawna. Problem mógł być 
rozwiązany. Wymagał tylko dobrej 
woli i inicjatywy, a nie tego, co Ro­
sjanie nazywają „napliewatelskaja 
toczka zrenja“.

O postawieniu baraku mówiło się 
już dawno. Już był w drodze, już 
nadchodził, już go stawiano — i nie 
postawiono. Część drugiego ponoć 
niekompletnego baraku leży od roku 
na podwórzu. Niezależnie od tego moż 
na było i należało szukać wszystkich 
dostępnych dróg, wiodących do roz­
wiązań^ sprawy. Należało przedsię­
wziąć usunięcie niezwiązanych z ma­
jątkiem urzędniczych rodzin, 
rych miejsce jest w Poznaniu.

Jak nas poinformowano, Państwo­
we Nieruchomości Ziemskie mają w 
Poznaniu urzędnicze bloki, nie zaw­
sze zamieszkałe przez ludzi, związa­
nych z tą instytucją. W blokach tych 
należało pomieścić mieszkańców pa­
łacyku, a na ich miejsce wprowadzić 
robotników. Można wreszcie było in­
terweniować energicznie o barak i 
dawno postawić go, można było, gdy­
by...

Gdyby n;e to, że pewnych ludzi nie 
razi bynajmniej fakt, że w piwnicach 
gnieżdżą się „ludzie“.

POWÓDŹ BIUROKRACJI

któ-

NIE WSZYSCY W TEN SPOSÓB
W kilka godzin później zwiedzaliś­

my inny majątek — Sowin'ec. 
3-ch miesięcy 
wansowany z 
ca Roguszko.

■ . Od
administruje nim a- 

robotnika rolnego rząd

razem gospodarstwo.Obeszliśmy
Nowy rządca o wszystkim już był po­
informowany. M'eszkania robotników 
sezonowych były przyzwoite i czyste. 
Lecz mało tego, nowy rządca przed­
stawił nam swój logiczny plan pew­
nych przebudówek i przeróbek, które

A- Zamiast SMOŁĄ 
konserwujcie dachy 
dużo lepszym lepikiem 

99B SIE X** 
W-uia Praga, ul. Ząbkomska 17

Rozmawiając z owym administra­
torem — byłym robotnikiem rolnym, 
mogliśmy usłyszeć raz jeszcze skargę, 
która tak częstym motywem powta­
rzała się w innych administracjach 
gospodarstw rolnych.

— Toniemy w powodzi papier­
ków i biurokracji. Sprawozdania, 
statystyki, blankiety, raporty — 
obok normalnej, codziennej pracy 
biurowej, zalewają nas tak, że nie 
możemy z nich wybrnąć.
To samo zresztą — szczerze i otwar 

cie — powtórzył nam nie tylko ów 
mało biurowo wyrobiony rządca, ale 
i stary, doświadczony buchalter klu­
cza majątkowego. A buchaltera owe­
go wieczorem już zastaliśmy wrazi z 
całym personelem przy pracy. Poka­
zał nam dowód rzeczowy — jako 
próbkę swoich skarg — nowe blan- 

I kiety sprawozdawcze i statystyczne.
Oto niektóre z tych .pozycji:
Dorosłe bydło rzeźne — przeciętna 

waga żywca w latach 1946-7-8.
Wyszczególnienie: krowy, tuczniki, 

cielęta
Ilość 

rocznie
Na 1 
Na 1 
Na 1
Prace żniwne wykonywane maszy­

nami traktorowymi — siłą żywą — 
zbiorem ręcznym — w latach...

Na kilkudziesięciu arkuszach pozy­
cji takich było kilkaset. Każda z nich 
przy uczciwej sprawozdawczości wy­
magała gruntownej analizy wszyst­
kich posiadanych dokumentów, a 
wiele z nich n:e miało w ogóle do­
kumentalnego pokrycia w 
administracji. Każda z tych 
wymagała obliczeń, czasu i 
fachowej, którymi nie ziawsze 
szczeblu administracyjnym 
dysponują.

— Ja jestem 9tary buchalter rolny i 
w zawodzie pracuję lat dwadzieścia 
parę — powiedział nam rozmówca. — 
A i to rady nie dam. A cóż dopiero 
młode siły, które dopiero co z kursów

wyszły i w większości po majątkach 
siedzą.

— Panie redaktorze — dodał o- 
becny przy tej rozmowie dyrektor 
zespołu majątków, jeden z bardziej 
doświadczonych praktyków — lu­
dzie układający te arkusze zapew­
ne nie zawsze zdają sobie sprawę z 
warunków w jakich my pracuje­
my.
Czy zamiast tak drobiazgowej spra 

wozdawczości większego pożytku nie 
dałyby Analityczne Biura Studiów, 
których pracownicy na miejscu mogli 
by przeanalizować najcharakterysty- 
czniejsze działy i zagadnienia pro­
dukcji rolnej?

*
O zmroku wracaliśmy do Poznania. 

Na ścierniska kładła się błękitnawa 
mgiełka — tu i ówdzie jednak sunął 
jeszcze traktor, jeszcze u pługa mozo­
lił się człowiek i koń. Wokół ogromia 
stych stogów — jeszcze uwiiali się 
ludzie. Lokomobile, młockarnie i 
wialnie — stukały i huczały praco­
wicie. Do podstawianych worków zło 
cistą strugą płynęło czyste ziarno. 
Plewy unosił wiatr.

W celu podniesienia poziomu wi­
dowisk rozrywkowych i baletu po­
wstaje w październiku w Warszawie 
pierwsze w Polsce, a trzecie na świę­
cie — po Moskwie i Leningradzie — 
Liceum Choreograf i czn o - Widowisko 
we. Młodzież, kończąca to liceum, o- 
trzymuje wraz z maturą prawo wy­
stępowania na scenie w charakterze 
tancerzy i artystów widowiskowych. 
Liceum dzieli się na wydziały: cho­
reograficzny i widowiskowy.

s. o s
„TYTANIC” TONIE

4-letnia nauka jest bezpłatna, gdyż 
koszty jej pokrywają Zjedn. Przed­
siębiorstwa Rozrywkowe w Warsza­
wie. Absolwenci mają zapewnioną 
pracę w imprezach widowiskowych i 
na scenach teatrów. Dla tych, którzy 
pragną dalej się kształcić, Min. Kul­
tury i Sztuki projektuje stworzenie 
specjalnego wydziału przy Akademi. 
Sztuki Teatralnej w Łodzi. Absolwen­
ci tego wydziału będą pierwszymi z 
akademickim wykształceniem nauczy­
cielami choreografii.

Otwarcie Liceum Choreograficzno- 
Widowiskowego nastąpi w początkach 
października w lokalu przy ul. Zy- 
gmuntowskiej 8. Tam należy kiero 
wać podania. Warunkiem przyjęcia 
jest wiek od 14 —18 lat, ukończenie 
7 klas szkoły podstawowej, zdrowie 
i talent, (wr)

Jerzy Ros. I

Oto tytuł sensacyjnego 
opowiadania zamiesz­
czonego w numerze 32 

»Świata 
Młodych« 
Ujawnienie tajemnicy sprzed 38 
lat. W Swiecie Młodych dowie­
cie się o przyczynach zatonięcia 
»TYTANICA«. K 4640-0

Targi Olsztyńskie
do 18 b. m.

Targi Olsztyńskie w zwiiązku z nie­
słabnącym powodzeniem i stałym na­
pływem zwiedzających, będą przedłu­
żone do 18 b.m.

Dotychczas odwiedziło targi ponad 
50 tysięcy osób z terenu całego kraju

NASI CZYTELNICY PISZĄ J

itd. itd. itd. w latach...
godzin pracy na 1 lokomobilę 
w latach..
motor spalinowy...
motor elektryczny... 
snopowiązałkę — w latach...

biurach 
pozycji 
wiedzy 
na tym 

ludzie

KRONIKA SĄDOWA
Aspołeczna inspektorka

Maria Inga Bidas, inspektorka jednej 
ze społecznych instytucji w Warszawie, 
zajęła ławę oskarżonych w Sądzie Grodz­
kim w Warszawie pod zarzutem szanta­
żowania urzędników i obiecywania posad 
za opłatą.

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO 

j FORTEPIANY 
Sale wynrzsdnży: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 15; Poznań, Gen. 
Karola Świerczewskiego 1; Bydgoszcz, Sn adeckich 2; Katowice, 27^go 
Stycznia 5; Częstochowa, Kilińskiego 28 Linz komis: Łódź, PDT, Radom 
Centrala Muzyczna »Lira« n '

Bidas, wyjeżdżając urzędowo na in­
spekcję placówek po kraju, zaciągała po­
życzki, których nigdy nie zwracała. Po­
za tym, powołując się na duże znajomości, 
podejmowała się wyrabiania posad za wy 
nagrodzeniem. Ponieważ nie .....
nej posady, jak również 
długów, sprawę skierowano 
tury.

Sąd Grodzki w Warszawie 
żoną na 2 lata więzienia.

wyrobiła żad 
nie zwracała 
do Prokura-

skazał oskar-

Dożywocie
Notoryczny oszust, Bolesław Pelc, któ­

ry podczas okupacji, jako konfident ge­
stapo, grasował w sutannie po całym 
kraju, powodując aresztowanie kilkunastu 
księży, zasiadł ponownie na ławie oskar­
żonych w Sądzie Okręgowym w Warsza­
wie za kradzież i przywłaszczenie. Za 
okupacyjne grzechy, Pelca skazano na 
bezterminowe więzienie.

I

BYŁAM W ŚWIERADOWIE...
Pod koniec sezonu zabierają głos kuracjusze

} ISzkoda wielka, że nikt z „Życia“ nie 
przyjechał na kurację do Świeradowa. 
Naprawdę byłoby wiele materiału do 
pisania.

Z konieczności ja chwytam za pió­
ro, , by możliwie z fotograficzną ści­
słością oddać to wszystko, co mi wy­
padki przeżyć w ciągu mego pobytu 
na „kuracji'-' w Świeradowie.

Przyjechałam 21 lipca br. o godz. 
12-ej z Jeleniej Góry PKS-em. Zaraz 
po obiedzie o godz. 14-ej pobiegłam do 
biura informacji. Tutaj pełno ludzi i 
jedna młoda panieneczka: informuje, 
sprzedaje bilety na PKS, sprzedaje kar­
ty zdrojowe. Dwoi się i troi, ale po­
nieważ biedaczka nie może poradzić 
soNe w tym natłoku, przeto wszystko 
robi żle. Poinformowała mnie, żebym 
szła do Poradni Zdrojowej, akurat 300 
m. dalej. Pobiegłam do Poradni i pro­
szę o skierowanie do lekarza. Niest;ty 
. ?. c południu nic Pani nie załatwi, bo 
ani lekarze, ani administracja Zdroju 
Pani nie przyjmie'.

Nazajutrz było święto, więc chorych 
też się nie przyjmuje. Na drugi dzień, 
była to sobota, raniusieńko po śniada­
niu biegnę do Poradni, dostaję skie­
rowanie do lekarza,, czekam w kolejce 
do zastępcy lekarki, dostaję ordynację 
i biegnę do Dyrekcji Zdroju, żeby do­
stać książeczkę, uprawniającą do lecze­
nia się. Zanim to wszystko załatwiłam, 
było 12 minut 10, biegnę więc na drugą 
ulicę do Dyrekcji. „O, niestety, jest już 
po 12-ej i nic nie załatwiamy, niech 
Pani przyjdzie w poniedziałek“.

W poniedziałek 24 znów rano zaczy­
nam po raz trzeci chodzić od Kaifasza 
do Annasza i wreszcie o godz. 12 mia­
łam w ręku bilety na kąpiele, masaże 
itp. Dopiero więc po trzech dniach 
mogłam zacząć kurację, a więc od 21 
do 24 straciłam nie ze swej winy.

Ponieważ następne 3 dni przeleżałam 
chora w łóżku, zaczęłam więc kurację 
dopiero po 7 dniach pobytu!—choc

Odpowiedzi prawnika
K. Z HENRYKOWA. Urząd Kwaterun­

kowy miał prawo zająć izbę sklepową, je­
żeli powierzchnia całego zajmowanego 
przez Pana lokalu przekraczała dopusz­
czalną normę, tym bardziej, że izba po­
wyższa nie była przez Pana zamieszki­
wana.

IRENA KOWALSKA. Dzieci powinny 
wytoczyć w sądzie pozew przeciwko ojcu 
o alimenty. Umowa zawarta z dziadkami 
nie uchyla obowiązku ojca utrzymywania 
dzieci.

EN BE. Zasiłek Pana rodzicom nie przy­
sługuje, ponieważ pracuje Pan i sam za­
rabia na życie.

MATKA, BIELSK. Córka Pani nie pra­
cuje i już nie prowadzi sklepu, wobec 
czego burmistrz miał prawo nakazać zwol­
nienie mieszkania. Nakaz burmistrza może 
być zaskarżony do Komisji Lokalowej. W 
odwołaniu należy zaznaczyć, że córka Pa­
ni poszukiwała pracę.

już 21.VII. rozpoczęłam bieganinę. Biu- ’ 
ro informacyjne mieści się w domu 
„Szarotka“, poradnia Zdrojowa i bada­
nia lekarskie odbywają się w „Bajce“ 
(300 m.), bilety wykupuje się w „Baj­
ce' , ale pozwolenie na nie trzeba 
uzyskać w Dyrekcji Zdroju (400 met­
rów) I tak ten biedny chory, czasem 
o lasce, czasem stary i sercowy biega 
z jednego końca w drugi. Gdy przyje­
chałam i opowiadały mi kuracjuszki, że 
po 3 dni straciły, żeby dostać kąpiele— 
nie wierzyłam, dopóki sama nie straci 
łam 7 dni. '

A JAK WYGLĄDA LECZENIE
Oto maleńki przykład. Przychodzę do 

„Goplany“ na masaże. Jest kolejka, 
około 5 osob. Wychodzi masażystka w 
wieku lat 55, b. niegrzeczna i powiada: 
..Czy jest ktoś prywatnie? — Nie ma, 
to me będę więcej masować, bo nie 
mam siły — i zamknęła drzwi.

Ponieważ nie należę do lękliwych, 
weszłam więc do niej, podaję ordy- 

1 kwitek, za który zapłaciłam 
~30 zł. — „Co, co mi Pani daje, kartkę, 
ja się tym mam najeść, owi mi kartki 
tylko dają“. — krzyczała pełnym gło­
sem. „Ależ, proszę Pani, ja nie wie­
działam, ze lepiej nie wykupywać, bo 
wołałabym Pani przyjemność zrobić — 
powiadam. — „Wy wszyscy jesteście 
mądrzy dopiero potem, jak Wam na- 
wymyślać, niech się Pani kładzie“.

Po 4 minutach powiedziała gotowe. 
4 minuty trwał całkowity masaż, który 
normalnie winien trwać 15 — 20 mi­
nut (sama zarabiałam masowaniem w 
czasie okupacji, więc się znam).

Wszystko rozumiem. Może rzeczy­
wiście zarabia nie wiele, ale takiego 
podejścia do ludzi chorych nie rozu­miem.

Kuracjusze sarkają, ale nikt nie pój­
dzie Rdzie trzeba i nie poruszy sprę­
żyn, aby zło naprawić. Więc ja to czy­
nię za pośrednictwem „Życia“

TRZEBA WALCZYC
Z BIUROKRACJA

A przecież można by zrobić tak jak 
w Busku wszystko w jednym miejscu. 
1 rzyjezdza chory, idzie do lekarza w 
jednym pokoju, sekretariat w drugim 
pokoju. Można przecież wprowadzić 
„„ałjL .yzur jednego lekarza i jednego 
urzędnika i chory zadowolony i biuro­
kracji nie ma. Wiadomo, że odrazu 
Krakowa nie zbudowano, ale sądzę 
nićD° ° a^ac^ nalezało by to uspraw-

Bąrdzo proszę poruszyć mocniej i 
częściej te bolączki, a może wreszcie 
Uzdrowiska ockną się z bezdusznej

Z EKRANÓW STOLICY

i szkodliwej — 
biurokracji.

jak mi

nazw. i adres
*

się ma

się wydaje —
E. K.

znane redakcji

W miarę jak ... __ ___
łcuracjus^ów10^ ~^trl^y<>zne uwagi 

Z głosów—jakie nas zewsząd do­
chodzą — wynika, że organizacja uzdro­
wisk w wielu wypadkach nie stoi na 
loysokosęi zadania. Nagminnym wydaje 
sir. różniczkowanie kuracjuszy na lep- 
S^C. Gorszych, przy czym io tej 
nomenklaturze lepsi — to inicjatywa 
piywatna, gorsi — to świat pracy. 
Niewłaściwy również naszym Czytel- 

się sustem zakwatero­
wania. Podobnie przedstawia się spra- 
i^lec^niotunx^1’ biurokratyzmu

Ale poprzestańmy tym razem na 
stuner dżemu obecnego stanu rzeczy 
do czasu wypowiedzenia się drugiej 
zainteresowanej strony, mianowicie Na 
wi/n’ Dyrekcji Uzdrowisk Państwo- 

Momy nadzieję, że instytucja ta. bez 
zwłoki zabiorze w tej sprawie glos. 

____  (Red.)

ku końcowi se-

Ostatnie wydawnictwa
Nakładem Spółdzielni Wydawnicze! 

„Książka i Wiedza“ ukazały się następu­
jące książki:

MARIAN BUCZEK (w dziesiątą roczni­
cę śmierci). Str. 80.

IZYDOR KOSZYKOWSKI —Dziecko uli­
cy. (Słowo wstępne Adama Polewki). 
Str. 215.

ALBERT NORDEN —Czego nas uczą 
dzieje Niemiec. (O roli politycznej kapi­
tału finansowego i junkierstwa). Przełożył 
Leon Szybek. (Biblioteka przekładów Pol- 
skiego Instytutu Spraw Między narodo- 
wych). Cena zł. 380. Str. 311.

PAŃSTWO I KOSCIÖL (Kilka doku­
mentów). Str. 42.

BOLESŁAW PRUS — Kłopoty babuni. 
Cena 160 zł., str. 151.

JULIAN PRZYBOŚ — Wybór poezji. Ce­
na zl. 260. Str. 111,

STENDHAL — Zycie Henryka Brulard. 
Przełożył i wstępem opatrzył Tadeusz Że­
leński Boy. Cena zł. 325. Str. 284.

DR. WŁODZIMIERZ MICHAJŁOW — 
Niektóre zagadnienia biologii współczesnej 
w świetle materializmu dialektycznego. 
(Stenogram odczytu zorganizowanego 26.VI 
1348 r. staraniem Koła Przyrodników 
Marksistów przy redakcji miesięcznika 
„Nowe Drogi“), Cena zł. 180. Str. 64.

Powrót do domu

Tłumaczył JAN KRUSZ
Dzięki... — pomrukiwał, wzdychając. —Dzięki... Życzliwość

i dobre słowo, to więcej niż jałmużna. Przywróciłeś mnie do życia.
Znalazł czapkę, zatrzyma1 się i spojrzał na Samojlenkę, jak wino­

wajca.
— Aleksandrze Dawidyczu! — powiedział błagalnym głosem.
— Co?
— Pozwól drog;, przenocować u ciebie!
— Proszę
Łajewski

torem.

cię... dlaczegóż nie?
położył się na kanapie i długo jeszcze rozmawiał z dok-

X.
dzień po pikniku nieoczekiwanie odwiedziła Nadieżdę —Na trzeci dzień po pikniku nieoczekiwanie odwiedziła lNaaiezaę — 

Maria Konstantinowna; nie witając się, ani zdejmując kapelusza chwy­
ciła ją za ręce, przycisnęła je do swojej piersi i powiedziała silnie wzru­
szona:

— Droga moja, jestem wstrząśnięta. Nasz miły, sympatyczny 
doktór,, jvczotaj zakomunikował memu Nikodimowi Aleksandryczowi, 
jakoby mąż pani zmarł. Niech pani powie, droga!... Czy to prawda?

— Tak, prawda, zmarł, — odrzekła Nadieżda.
To straszne, straszne, moja droga! Lecz nie ma tego złego, co by 

na dobre nie wyszło. Mąż pani był zapewne przepiękny, cudowny, 
święty człowiek, a tacy bardziej są potrzebni w niebie, niż na ziemi.

Na twarzy Marii Konstantinowny zadrgały wszystkie kreski i krop­
ki, jak gdyby pod skórą przeleciały drobne igiełki, uśmiechnęła się 
migdałowo i powiedziała uroczyście, zatykając się:

— A więc jest pani swobodną, droga rnoja. Może pani teraz pod­
nieść głowę do gór/ i śmiało patrzeć ludziom w oczy. Od dziś Bóg 
i ludzie, błogosławią związek pani z Iwanem Andrieiczem. To czarujące! 
Drżę z radości, nie znajduję słów. Droga, będę pani swatką... My z Ni- 
kodymem Aleksandryczem. tak lubimy was, pani pozwoli, że pobło­
gosławimy wasz legalny, czysty związek. Kiedy macie zamiar wziąć 
ślub?

— Nawet nie pomyślałam o tym — powiedziała Nadieżda, oswo- 
badzając ręce.

— To niemożliwe, moja droga. Myślała pani. Myślała!
— Jak Boga kocham, nie myślałam, — roześmiała się Nadieżda. — 

Po co nam ślub? Nie widzę żadnej potrzeby. Będziemy żyć, jak żyliś­
my dotąd.

— Co pani mówi! — przestraszyła się Maria Konstantinowna. — 
miłość boską, co pani mówi!
— Z tego, że weźmiemy ślub, nie wyniknie nic lepszego. Odwrot- 
raczej gorszego. Stracimy naszą swobodę.
— JDroga! Droga, co pani mówi! — krzyknęła Maria Konstantinow- 
odstępując do tyłu i wymachując rękami. — To ekstrawangancja! 

Niech się pani opamięta! Niech się pani opanuje!
— Opanuje? Jeszcze nie zaczęłam żyć, a pani chce, żebym się 

opanowywała.
Nadieżda Fiodorowna przypomniała sobie, że istotnie nie poznała 

jeszcze życia. Skończyła kursy w instytucie i wyszła za mąż bez miłoś­
ci, potem związała się z Łajewskim i przez cały czas żyła z nim, 
na tym nudnym, pustynnym wybrzeżu, w oczekiwaniu na coś lepszego. 
Czy to ma być życie?

„A ślub należałoby wziąć...“ — pomyślała, lecz przypomniała sobie 
Kirilina i Aczmianowa, zaczerwieniła się ’ rzekła:

— Nie, to niemożliwe. Gdyby nawet Iwan Andriedcz prosił mnie 
na kolanach, to i wtedy nie zgodziłabym się. (D. c. n.)

Na

nie,

na,

Serię dobrych filmów czeskich (z 
„Wsią na pograniczu“ na czele), jakie 
pokazano nam ostatnio w Warszawie, 
przerywa, niestety. „Powrót do do­
mu“ wyświetlany na ekranie „Stylo­
wego“.

Fiilm ten należy do najnowszych w 
produkcji czeskiej, zrealizowany zo­
stał w roku 1948 przez Czeskosloven- 
sky Statni Film, ale — prócz popraw 
nych zdjęć i kilku dobrze uchwyco­
nych momentów sytuacyjnego humo­
ru nie reprezentuje żadnych warto­
ści.

Temat jest w zasadzie interesujący: 
po k'lku latach nieobecności wraca z 
emigracyjnej armii do rodzinnego 
miasta, Pragi, por. Maresz. Jest pełen 
nadziei, źe po latach tęsknot wróci 
do normy życia takie.!, w jaką wrósł 
ii jaką zostawił za sobą, n:m hitle­
rowska agresja porwała wszystkie 
normy i warunki bytu milionów lu­
dzi w Europie. Ale rzeczywistość za­
przecza pragnieniom: Maresza na 
każdym kroku spotyka klęska. Dom 
rod’nny przestał istnieć, matkę za­
mordowali hitlerowcy, narzeczona

wyszła za mąż, przyjaciele wygiinęil.
Z tego interesującego lematu spół­

ka aż trzech autorów nie potrafiła 
wysnuć ciekawej treści, and pogłę- 
b ć żadnego z wielu nasuwających się 
zagadnień. Nie umieli też ani posta­
wić dramatycznych zawiązków, ani 
sięgnąć do dstoty przemian socjal­
nych, ani oddać osobistej tragedii 
Maresza, ani nawet obrysować moc­
nym konturem ludzi, którzy w filmie 
tym występują, a z których każdy 
przeżywa własny dramat. Autorzy 
scenariusza prześliznęli się po­
wierzchownie po sytuacjach, zagad- 
nien’aeh i ludziach, dali scenariusz 
płytki, ubogi w treść, niemal banal­
ny.

Reżyser Fricz zrobił ze złego scena­
riusza marny film. Jego ludzie są pa­
pierowi, wątki fragmentaryczne, jak 
popisowe numery w rewii, często o- 
derwane od toku akcji.

W realizacji niemile uderza przesta 
rżała metoda teatralna w budowie 
scen i grze aktorskiej, a tłumacząca 
s'ę powolnym tempem akcii i ubogą 
treścią.

K 4561-0

W SWYCH ZAKŁADACH W OLSZTYNIE, KĘTRZYNIE I ELBLĄGU 
INZYNIEROW-ELEKTRYKOW MECHANIKOW I BUDOWLANYCH, 
TECHNIKOW-ELEKTRYKOW, MECHANIKOW I BUDOWLANYCH, 
REFERENTÓW TECHNICZNYCH I ADMINISTRACYJNYCH, 
REFERENTÓW ZAOPATRZENIA TECHNICZNEGO, 
REFERENTÓW PLANOWANIA, 
REFERENTA SOCJALNEGO, 
MASZYNISTKI WYKWALIFIKOWANE, 
MONTERO W-ELEKTRYKOW, POMOCNIKÓW.

Zgłoszenia kierować do Oddz. Personalnego ZEOM.

ANTONI CZECHOW '
OMYŁKA

POWIEŚĆ

Zjednocz. Energetyczne Okręgu Mazurskiego
W OLSZTYNIE, UL. KNOSAŁY 1

zatrudni
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ŻYCIE Str. 5

Kopalnie rejonu Konopiska

usprawnią swą wydajność
nie tylko ilościowo, ale i jakościowo

Robotnicy PMS przodują to oszczędności
i współzawodnictwie prący

Kopalnie rudy żelaznej rejonu Konopiska w okręgu częstochowskim, 
należy w Zjednoczeniu kopalni Rudy żelaznej i Topników do pierwszych, 
które, roczny plan pracy wykonały już w siedemdzesięciu kilku procentach, 
a trzyletni plan pracy ukończyły dnia 25 sierpnia br. w 109 procentach.

Niemniej kopalnie w tym rejonie 
nie zadowalają się dotychczasowymi 
osiągnięciami, lecz zamierzają uspraw 
raić swą działalność zarówno pod 
względem wydobycia rudy jak też jej 
jakości. W tym celu odbyła się ostat­
nio nadzwyczajna narada techniczna, 
której przewodniczył dyr. Kubica.

Ze sprawozdań złożonych na nara­
dzie wynika, że prócz osiągnięć, o któ­
rych mowa wyżej, kopalnie tego re­
jonu wykonały plan oszczędnościowy 
w lipcu w 112 proc., a w sierpniu w 
7101 proc., przy czym wydajność pod­
niosła się w sierpniu do 520 kg. na 
■osobg.

Jeżeli chodzi o wydobycie rudy, to 
pod względem ilościowym przedsta­
wia eię ono zupełnie zadowalająco, 
natomiast pod względem jakościowym 
pozostawia wiele do życzenia. Zdarza 
się bowiem często, że do wózków ła­
dowana jest ruda zanieczyszczona, co 
■odbija się później na premiowaniu 
.■górników. Również sprawy bezpie­
czeństwa pracy są przez robotników 
lekceważone. Aby temu zaradzić po­
stanowiono zastosować sankcje karne 
wobec tych pracowników, którzy lek­
ceważą bezpieczeństwo pracy.
< ’ Na naradzie technicznej zwrócono 
uwagę na poważną w okresie letnim 
absencję-robotników, która dochodziła 
do 15,4 proc, załogi kopalni. Tłuma­
czyła się ona tym, że większość ro­
botników zatrudnionych vz tych kopal­
niach to okoliczni rołnićy, którzy dla 
prac na roli opuszczali pracę w ko­
palniach.

Z uwagi na to, że taki stan rzeczy 
odbija się fatalnie na całokształcie 
kopalni, postanowiono robotników, któ 
rzy opuszczą 7 dniówek w ciągu 
kwartału zwalniać z pracy.

Jeżeli chodzi o współzawodnictwo 
piacy w rejonie kopalni Konopisk, to 
przedstawia się ono pomyślnie. Gdy 
bowiem w styczniu br. we współza­
wodnictwie uczestniczyło 66,8 proc, 
górników, to w lipcu br. ilość biorą-

cych udział we współzawodnictwie 
wzrosła do 81 procent. Dodać należy, 
że prażalnie całkowicie biorą udział 
we współzawodnictwie zespołowym, a 
słabo stosunkowo przedstawia się 
współzawodnictwo indywidualne.

Po omówieniu spraw technicznych, 
postanowiono stworzyć t. zw. wypa­
dową kontrolę, której zadaniem bę­
dzie wizytowanie kopalni i Ustalanie, 
którzy pracownicy ładują rudę zanie­
czyszczoną. Na zakończenie obrad wy 
brano komisję techniczną i radę za­
kładową w składzie: Jan Korbel, Mie­
czysław Górski, Henryk Gliński, Jan 
Körnender i Marcin Majewski.

Robotnicy Państw. Monopolu Spirytusowego — wytwórnia w Warsza­
wie — zaoszczędzili do tej pory pona d. 23 miliony zł. Do końca roku pro­
jektują zaoszczędzić jeszcze 7 mil. zł.

Zagadnienie oszczędności w PMS- 
Warszawa wypłynęło wraz z rozpoczę­
ciem współzawodnictwa pracy. Obok 
zwiększenia wydajności robotnicy po 
■stahowili zmniejszyć maneo surowca 
przy produkcji.

Pierwsza rozpoczęła rozlewnia wó­
dek i spirytusu, gdzie dość duże stra­
ty powstawały wskutek tłuczenia bu­
telek. O tym, że można i da się wpro­
wadzić oszczędność, przekonali się ro­
botnicy już w styczniu br., kiedy to 
od „zagłady“ uratowali 30 tys. litró- 
wek, półlitrówek i „ćwiartek“. W mar

Jędrzejów kroczy naprzód
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Do Jędrzejowa jechałem z myślą „rozpracowania“ sprawy wpłat 
Społeczny Fundusz Odjbudowy Stolicy. Ze sprawozdań wiedziałem, że 
wiat ten kroczy na szarym końcu w ofiarności, sprawozdania jednak 
wierały jedynie «uchę dane cyfrowe, z których trudno było wysnuć wnio­
ski, znaleźć tego przyczynę.

na 
po­
za-

(1)

mi astra baraków 
na OdWawę Warszawy

Zarząd Stowarzyszenia Planta­
torów Buraka Cakrewego przy 
cukrowni „Sokołów“ postanowił 
jednomyślnie przyłączyć się do 
zbiórki wrześniowej i wzywa 
wszystkich plantatorów do złoże­
nia cfiary na fundusz Odbudowy 
Warszawy *.v wysokości 1 złotegd 
od każdego metra dostarczonych 
do cukrowni buraków. 8

f doörym towarzystwie
biegną .polskie konie

Wyścigowym w Pradze najcenniejszą 
będzie nagroda o ..Przechodni Puchar 
Środkowoeuropejski“ 500 tys. koron 
czeskich (4 mil!ony złotych) na dy­
stansie 2800 mir w dn. 25 bm.

W gonitwie tej pójdzie 17 koni, w 
tym 8 czeskich, 2 węgierskie, 2 au­
striackie i 5 polskich, a m'anowic’e: 
Turysta, Ruch, Brześć, Szczecin i 
Strumień.

— Co pan myśli o tej spravzie — 
zapytałem wicestarostę Bolesława Za­
jąca. Młody człowiek zrobił ruch ręką, 
dając do zrozumienia, iż był przygo­
towany na to pytanie.

— Uważam, że winę za opieszałość 
w płatach na SFOS ponosi Komitet, 
który stale uzupełniany nowymi ludź­
mi pracował bez planu i mało efek­
tywnie. Nie było ciągłości pracy. Stan 
ten uległ obecnie zmianie, a dowodem 
tego jest poważny wzrost wpłyvyów na 
SFOS.

Po tym oświadczeniu starosty, spy? 
tałem w jaki sposób prowadzona jest 
teraz akeja zbiórkowa w terenie.

Z rozmowy dowiedziałem się, że kaź 
dy członek Komitetu objął „patronat“ 
nad jedną z 14 gmin, prowadząc wśród 
ludności akcję uświadamiającą, oraz 
czuwając nad działalnością komitetów 
gminnych.

Kiedy po wyjściu od starosty roz- 
mawiałem na ten sam temat z preze­
sem Pow. Rady Zvz. Zaw. ob. Bolesła 
wem Krawczykowskim, powiedział mi:

— Doszedłem do wniosku, że nasi 
ludzie w wielu wypadkach nie zdają 
sobie sprawy z doniosłości akcji zbiór­
kowej. Dlatego postanowiłem pokazać 
im co się ża te pieniądze wybudowało 
i co buduje w Warszawie. Zorganizo­
wałem wycieczkę jedną/ drugą... 
którzy byli i widzieli trasę W—Z 
tylko sami zrozumieli potrzebę i 
lowość uwiełokrotnienia ofiarności, 
i innych uświadamiaja.

Myliłby się każdy, kto by oceniał sy 
tuację w powiecie i mieście Jędrzejów 
jedynie na podstawie akcji zbiórko­
wej na SFOS, -która zresztą według 
ostatnich danych ruszyła „pełną parą“ 
naprzód.

Zacznijmy od powiatu.
DWA RAZY WIĘCEJ...

Tyle właśnie zelektryfikowano w 
pow. jędrzejowskim gromad w r. 46 i

-------------

Cd, 
nie 
ce­

i 47, w porównaniu z dwudźiestoleciem 
: prżed wojną. Skala porównawcza wy­
datnie zwiększy się z chwilą przyłą­
czenia dalszych wsi do linii sieci elek­
trycznej, które są w budowie.

Wiele prac, tak przy elektryfikacji, 
jak również i radiofonizacji gromad 
wykonano sposobem gospodarczym, co 
pozwoliło na obniżenie kosztów robo­
cizny o 40 procent.

Podobnie ma się sprawa z odnową 
i budową nawierzchni dróg, które w 
niczym nie przypominają stanu z 1945 
roku.

KSIĄŻKI — POD STRZECHY
Biblioteka powiatowa dysponuje 

6.361 tomami, przede wszystkim z 
działu beletrystyki, popularno-nauko­
wymi, następnie społeczno-polityczny­
mi. Biorąc pod uwagę, że ponadto w 
każdej gminie są biblioteki liczące po 
1.000 książek, oraz że nä 209 gromad 
—■ 140 posiada punkty biblioteczne, o- 
cenimy jak ważnym są one czynni­
kiem w podnoszeniu ogólnego pozio­
mu kulturalnego szerokich warstw lud 
ności wiejskiej.

Rozwój czytelnictwa na wsi ściśle 
wiąże się z prowadzoną walką z a- 
ńalfabetyzmem. Pęd do wiedzy i o- 
światy jest tu specjalnie żywy i ogól­
ny. Pozwoliło to na sporządzenie do­
kładnych spisów stanu analfabetów, 
którzy szlcoleni są na licznych kursach

prowadzonych w gminach i groma­
dach.

PROBLEMY POWIATU
Poważny procent rolników posiada 

gospodarstwa karłowate, co hamuje 
proces szybszego podniesienia uprawy 
i hodowli na wyższy poziom. Dlatego 
duże pole do działania ma tu PUR, 
który winien zachęcać rolników do 
przesiedlenia się na Ziemie Zachod­
nie. Jako pierwsi wybierają się na 
,zachód“ mieszkańcy vzsi Henryków, 
zapoXviedziala także wyjazd cała Dąb­
rówka i Nowa Wieś» Czekają ich duże 
gospodarstwa i piękne zabudowania. 
Inwentarz kupią za pożyczki udziela­
ne przez PUR.

Drugim problemem rolniczego po­
wiatu jest jego uprzemysłowienie. Na 
początek stanie w Kamiennej Górze 
kamieniołom, gdzie odkryto duże po­
kłady kwarcytu, przewyższającego ja­
kościowo kwarcyt Zagnański. W Jani- 
nowie odbudowana będzie cegielnia. A 
wszystko to nastąpi jeszcze w tym ro 
ku, bowiem z limitów państwowych 
powiat otrzymuje na ten cel 16,5 mi­
liona zł, oprócz tego na remont ce­
gielni uchwalono dodatkowy budżet.

Ludność powiatu jędrzejowskiego ce 
chuje optymizm, który przebijał nie­
mal z każdej rozmowy, których prze­
prowadziliśmy kilka. Inaczej jest tro- 
chcę jeśli rozmowa schodzi na temat 
SFOS. Nie dlatego, by te sprawy sta­
ły obecnie źle, lecz dlatego, że uprzed 
nio „zaniedbali się“ pod względem o- 
fiarności na rzecz odbudowy stolicy. 
Twierdzą, iż zaległości odrobią z nad­
wyżką.

cu cyfra podskoczyła do 94 tys. sztuk 
butelek. Czerwiec przynosi 84 tys. 
butelek. A więc już spadek o 10 tys. 
chociaż załoga dokładała jeszcze wię 
kszych starań, niż w poprzednich mie 
siącach.

Gdzie tkwiła przyczyna?
Po prostu pogorszył się gatunek 

szkła, dostarczonego przez hutę. Rada 
Zakładowa PMS, w imieniu załogi 
Wystosowała apel do robotników huty 
w Wołominie: — Podnieście jakość 
produkcji — a zmniejszy to nam stra­
ty i pozwoli zwiększyć oszczędności. 
Jak do tej pory, na apel ten huta Wo­
łomin nie odpowiedziała.

PIERWSI
Poważnym wkładem na koncie osz­

czędności może się też poszczycić ko­
tłownia, której zespół coraz bardziej 
usprawnia racjonalne zużycie węgla 
i wody. I tak np. zużycie wody z 5100 
m sześć, zmniejszono do 3900 m sześć. 
Podobnie rektyfikacja zmniejszyła 
straty przy przeróbce spirytusu o 62 
procent.

Dzięki wysiłkowi całej załogi, orga­
nizacji partyjnej, dyrekcji oraz Rady 
Zakładowej, PMS-Warszawa uzyskała 
najwyższą sumę oszczędności, spośród 
krajowych zakładów PMS.

Dobre wyniki osiągnęła wytwórnia 
w dziedzinie wydajności i jakości pro­
duktu. Pierwsze miejsce przypadło ze­
społowi rektyfikacji.

We współzawodnictwie wewnątrz

I zakładu prym wiedzie Janina Meliko 
vva, której 10-osobowy zespół „ładuje“ 
do 13 tys. butelek w ciągu 8 godzin. 
Depczą im po piętach zespoły Marty 
Kulpińskiej, Marii Rogowskiej. Z grup 
rozładowaczek wagonów pierwszą jest 
brygada Władysławy Maliszewskiej.

Wśród indywidualnych niepokonany 
jest Piotr Bargiel, pracujący przy Wy­
ładowaniu węgla. Wyrabia on 270 proc, 
normy. Pozostałe cztery pierwsze 
miejsca dzierżą ślusarze: Jan Lebio­
da, Franciszek Jawizyk, Czesław Wit- 

, kowski i Wacław Dąbrowski.
MAŁO RACJONALIZATORÓW

Słabo natomiast w PMS-ie rozwija 
się ruch racjonalizatorski. Dotychczas 
wpłynęło do dyrekcji zaledwie osiem 
pomysłów — przeciętnie jeden na mie­
siąc. A przecież PMS stoi w obliczu 
dalszego usprawnienia pracy i dalsze­
go -podnoszenia produkcji.

Zaniedbanie to — trzeba przyznać, 
że jest to zaniedbaniem — dyrekcja 
tłumaczy dotychczasowym brakiem 
odgórnych zarządzeń, a przede wszyst 
kim brakiem funduszów. Trudności te 
obecnie już usunięto — nic innego 
więc nie pozostaje, jak tylko o-toczyć 
dobrą, troskliwą opieką racjonaliza­
torów, a liczba pomysłów, ulepszają­
cych maszyny, usprawniających pro­
dukcję, na pewno wzrośnie.

W zespole fabrycznym bardzo słabo 
reprezentowana jest młodzież. Na 
przeszło 800 osób jest zaledwie 25 mło­
dych. Narybek bardzo, bardzo mały. 
Kadrę tę trzeba zwiększyć, aby w 
przyszłości było komu przekazać pięk­
ną tradycję pracy PMS-Warszawa. (as)

W dniu 16 bm, (piątek)
Fala 395.8 m.
Wiado-mośoi 5.15 6.00 7.00 8.00 12.0.',
5.20 Koncert dla świata pracy 6.15 

6.40 7.15 8.05 Muzyka 6.30 Gimnastyka 
8.55 Dla klas VI — IX 10.35 Dla nrżed- 
szkoli 10.55 Dla klas I — II 11.20 Mu­
zyka 12.20 Dla wsi: „Chłopska Droga“, 
aud. B.B.W. 12.55 „Na swojską nutę“ 
13.20 P.C.K. 13.55 Muzyka obiadowa 
14.00 Felieton 14.15 Utwory Bacha 
14.50 Muzyka rozrywkowa.

Fala 1339.3 m.
Wiadomości 17.00 19.00 21.00 23.00.
15.30 Skrzynka techniczna 15.45 Mu­

zyka ludowa 16.05 Pogadanka 16.20 
Kompozvt0r_Tygodnia: Couperin „Wiel­
ki“ 17.15 Koncert dla przodowników 
pracy 18.00 S. P. 18.20 „W rytmie ta­
necznym“ 19.20 Koncert z Budapesztu 
20.00 „Opowieść o Chopinie — Czart- 
kowskiego“ 20.20 Koncert symfonicz­
ny 21.40 Daleko od Moskwy — Ażaje- 
wa 22.00 Mozaika muzyczna 22.45 Mu­
zyka rozrywkowa 23.10 Muzyka Kame­
ralna 24.00 Koniec audycji.

Fala 395.8 m.
Wi-adomości 16.30 1745 1945 22.00

23.00.
16.50 Muzyka rozrywkowa 17.15 „Nu 

mer 16 produkuje“ — Wilczka 17.30 
Arie kompozytorów rosyjskich 18.00 
Muzyka popularna 18-.45 ZRZZ 19.00 
Muzyka ludowa 19.25 Utwory fortepia­
nowe 20.00 „Historia pierwszego seansu 
spirytystycznego“ — humoreska 20.25 
Muzyka r&zrywkpwa 21.00 Piosenki 
21.15 Trio-D-dur Beethov ena 21.40 „Jó- 
zefovz" — opow. A. Rudnickiego 22.20 
Transkrypcje muzyki fortepianowej na 
ork. symfoniczną. 23.15 Koniec audycji.

Polskie Radio zastrzega możliwość 
zmian w programie.

(marr)

Warszawa — Sztokholm 3:2
Skonecki pokonał obu Szwedów

Rezerwat tarpanów w Białowieży 
zostanie zwiększony

BIAŁOWIEŻA. — Dotychczasowy 
rezerwat koników leśnych typu tarpa­
na okazał się za mały, w dodatku sam 
teren w wyniku długoletniego użytko­
wania i braku odpowiedniej pielęgna­
cji w okresie wojennym został zaroba- 
ezony pasożytami pod pewnym wzglę­
dem szkodliwymi dla zwierząt.

Dlatego XXI Zjazd Państwowej Pa­
dy Ochrony Przyrody, który odbył się 
w roku 1947 w Białowieży, uchwalił

projekt powiększenia rezerwatu. No­
wy teren o powierzchni 37,5 ha został 
już przez naukowych doradców prof. 
dr T. Vetulaniego i prof. dr J. J. Kar­
pińskiego wybrany i przekazany Bia­
łowieskiemu Parkowi Narodowemu.

Prace przy ogrodzeniu nowego re­
zerwatu zostały już rozpoczęte: jest 
nadzieja, że zostaną one jeszcze w b. 
r. zakończone, (ja)

PREZYDENT MIASTA OLSZTYNA
Nr IV. Og. Adm. 516/49

wykaz
terenie m. Olsztyna, po odbiór których 
Zarządu Miejskiego, pokój Nr 91 w

rzeczy znalezionych 
winni zgłosić się 
od

na 
do

8 do 14-tej.

właściciele
godzinach

1.
2.
3.
4.

w kratkę przetarty

6.
7.
8.
9.

10.

Szalik wełniany
Dokumenty z portfelem na naawiteko Józefa Nilkau
Pieniądze w sumie 9.000 zł
Łańcuszek z krzyżykiem zielonym

5. Pasek sukienny zielony
Stare kamasze męskie
Szalik zielony w kratkę
Para rękawiczek niebieskich, różowych
Klucz
Dokumenty z portfelem na nazwisko Tubielewicz Zygm.

11. Teczka skórzana, ręcznik i czapka kolejowa
12. Pióro wieczne czarne w popielate prążki bez firmy i Nr.
13. Rękawiczka skórzana męska kol. brązowego
14. Teczka skórzana z nożem złamanym
15. Worek z pólszorkiem skórzanym na konia
16. Rower męski, brak marki, mało używany Nr 87585
17. Bombonierką cukierków „Fuchsa" i niebieska wstążka

Aparat kincWy z futerałem i taśmą
Obrączka złota
Torebka damska, chusteczka, grzebień, spinki do włosów, 
srebrny zegarek, 50 zł, lusterko, różaniec, szminka 
Obrożę od psa Nr 0384
Dwie paczki zawierające 1) jeden kawałek materiału 
ubraniowego i jeden kawałek materiału podszewkowe­
go, w drugiej paczce 1 worek odzieżowy brezentowy

23. Protezę uzębieniową
24. Koszula męska koloru beżowego
25. Para butów footbalowych nieużywanych z czarnej skóry, 

ze skarpetami
26. Żakiet damski w stanie podniszczonym koloru jasno- 

brązowego

18.
19.
20.

21.
22.

-jr

znaleziono 
dnia

5.11.49
4.111.49

18.IIL49
12.111.49
13.111.49

15.1.49
25.1.49
9.11.49

9.111.49
21.111.49 
10.IV.49 
17.IV.49

15.V.49 
4.VI.49 
30.V.49

20.IV.49 
2.VII.49 

2.V.49 
26.VII.49

27.V1I.49
4.VJ.II.49

29.VII.49
26.VIII.49
6.VIII.49

20.VIII.49

r. 
r. 
r. 
r. 
r. 
r. 
r. 
r.
r. 
r. 
r. 
r. 
r. 
r. 
r. 
r. 
r. 
r. 
r.

r.
r.

r.
r.
r.

r.

20.VIII.49
K 1024-0

r.

Państwowa Fahrvkte PraemfOlti Lntaskte#® töte 0
W CZĘSTOCHOWIE, UL. (NARUTOWICZA 45 

przyjmie zaraza

KSIĘGOWEGO
TECHNIKA MECHANIKA
INŻYNIERA DYPLOMÓWANEGO na stanowisko kierownika ruchu. 

Dł* kterownfka ruchu zapewnione mieszkanie. Zgłoszenia osobiste w Wydziale 
Personalnym Fabryki w godz. od 8 — 14-ej. K 2954-0

W drugim dniu meczu tenisowego 
Warszawa — Sztokholm dokończono 
spotkanie Skonecki — Rohlson prze­
rwane 14 bm. przy stanie 7:5, 4:5. 
Szwed rozstrzygnął drugiego seta na 
swoją korzyść wygrywając ostatniego 
gema.

W trzecim secie Rohlson gra w 
dalszym c’ągu bardzo 'dobrze nie bez 
pewnej dozy szczęścia. Walczy o każ­
dą piłkę i zmusza Skoneckiegb do po­
ważnej gry. Pod koniec spotkania 
przy stanie 4:4, Rohlson jest wyraź­
nie zmęczony i przegrywa 4:6.

Po krótkiej przerwie Szwed wy­
chodzi na kort aby spotkać się z Piąt 
kłem. W tym meczu wykazał on do­
piero całą swą rutynę. Zmęczony po­
przednim spotkaniem, pragnie odpo­
cząć i odclaje .pierwszego seta ,,na 
sucho“ 0:6. W drug’m Piątek prowa­
dzi już 3:1, jednak Rohlson gra do­
skonale i wygrywa 6:.3. W trzecim 
Polak psuje masę piłek a przeciwnik 
jego „rozegrał się“ i 
łatwo 6:4. .

Skonecki dostarczył 
emocji przegrywając 
ta z Eltiasonem. po zaciętej walce 5:7. 
Trzy pierwsze gemy należą, do Skonec 
kiego, Szwed nie daje jednak za wy­
graną i walczy zacięcie o każdą pił­
kę. Przy stanie 5:5 skupia się, gra 
szybko przy siatce i wygrywa dwa 
gemy. W drugim secie mniej więcej 
od czwartego gema Szwed „spuchł“. 
Skonecki grał w tym secie doskonale 
i wygrał go w stosunku 6:0. W trze­
cim Polak prowadzi 4:1 i jasne jest, 
że spotkanie wygra na pewno. Elia­
son próbuje bronić się. co przynosi 
mu cztery gemy, jednak seta przegry­
wa 4:6.

W siódmym gemie Skonecki prze­
wrócił cię i prawdopodobnie zerwał 
ścięgno. Wielk'm wysiłkiem woli wy 
trwał jednak do końca mimo ogrom­
nego bólu.

W ostatmm. przerwanym spotkaniu 
Eliason i Rohlson wygrali pierwszego 
seta z parą Olejnlszyn, Piątek 6:3. W 
momencie przerwania gry Polacy pro 
wadzili w drugim secie 2:1,

W niedokończonym z powodu wy-

jazdu Szwedów na turniej do Wied­
nia meczu, sukces odniosła Warszawa 
w stosunku 3:2. P.

mistnoslwo stsiicf
W Warszawie 17 bm. odbędzie się 

na przystani „Budowlanych“, ul. Solec 
10/12, mecz zapaśniczy I rundy spot­
kań o drużynowe mistrzostwo Warsza 
wy: ZKS „Ogniwo“ — ZKS „Budow­
lani“. Walczy 8 par.

Początek spotkania o godz. 17-ej.

Pechowa Polonia
znów bez boiska

Reprezentacyjny klub sportowy Zrze- 
rzenia „Kolejarz" — warszawska Polo­
nia,. został bez boiska. Kiedy uzyska­
no już kredyty na remont boiska przy 
ul. Kónwiktorśkiej okazało się, że ro­
bót nie można rozpoczynać, bo przez 
sam środek boiska BOB wytyczył trasę 
Północ-Południe (!). Wobec tego 
przedstawiciele klubu udali się do 
GUKF z pytaniem, gdzie przewidziano 
nowe tereny na stadion.

Okazuje się jednak, że GUKF nie 
wiedział o decyzji BOS-u i nie prze­
widział w ______
Kolejarza. Przez najbliższe kilka lat

Pracownicy Centrali
««rej

Pracownicy Centrali Mięsnej ofiaro­
wali 0,5 proc, płac swoich poborów na 
odbudowę stolicy. Świadczyć będą na 
wspaniały cel przez cały okres 6-letni 
planu odbudowy stolicy. Z tego tytu­
łu przewiduje się wpływ 3 milionów 
złotych.

Poza tym pracownicy Biura Główne 
go Centrali wpłacili 100 tys. zł. na od­
budowę Zamku Królewskiego.

Mięsnej

wygrywa dość

widzom wiele 
pierwszego se-

decyzji BOS-u 
swych planach

i nie prze- 
terenu dla

największe Zrzeszenie Sportowe i jego 
reprezentacyjny klub nie będą więc
miały własnego stadionu.

Siatkarki wygrały z Holandią 3:0
Mężczyźni ulegli ZSRR 0:3

W dalszym ciągu mistrzostw świata 
W Siatkówce męskiej i mistrzostw Eu 
ropy w siatkówce żeńskiej rozpoczęły 
się w środę spotkania puli finałowej.^

W siatkówce żeńskiej Polska wy­
grała z Holandią 3:0 (15:0, 15:6, 15:4). 
Holenderki były bardzo słabym prze­
ciwnikiem, toteż w drugim i trzecim 
secie Polki grały z kilkoma rezerwo­
wymi.

W dalszyćh spotkaniach siatkówki ( 
żeńskiej padły następujące Wyniki: 
CSR — Węgry 3:0. ZSRR — Rumunia 
3:0.

W siatkówce męskiej Zw. Radziecki 
wygrał z Eolską 3:0 (15:9, 15:5, 15:6).

Drużyna polska zagrała najlepszy 
Swój mecz będąc w pierwszym, secie 
równorzędnym przeciwnikiem. Naj­
lepiej wypadła Antczak, Piechura i 
Plejewski, Drużyna ZSRR w meczu 
tym grała w najlepszym swym skla, 
dzie.

Dalsze wyńiki siatkówki męskiej:
Węgry — Holandia 3:1, CSR — Ru- 
mmiia 3:0, Bułgaria — Francja 3:0.

Piłkarze Gwardii 
w wrót A-klasy

W ub; niedzielę rożegracly został w 
Radomsku pierwszy mecz o wejście do 
A klasy pomiędzy mistrzem grupy ra­
domszczańskiej, Unią — Stalą, a mi­
strzem grupy częstochowskiej—Gwar 
dią.

Mecz ten po żywej, ciekawej i za­
ciętej grze zakończył się zwycięstwem 
Gwardii 1:0 (0:0). W I połowie lekką 
przewagę miała Unia-Stal, w drugiej 
przeważała zdecydowanie Gwardia, 
wieńcząc bramką Lacha II całkowicie 
zasłużone zwycięstwo.

Częstochcwanie grali w składzie: 
Kubot — Lach I, Mielczarek — Sule­
jowski, Urbańczyk, Sżmitkowski — 
Gawroński, Ślęzak, Lach II, Bodzia- 
chowśki, Machura. Ofiarną grą za­
służyli na wyróżnienie Lach I i Samit- 
kowski.

Sędziował poprawnie ob. ŁusżCz.

Sygnatura Km. 295/49

SHO-SssOTtek 2:1
Rozegrany w Moskwie mecz piłkar­

ski o mistrzostwo Związku Radzife- 
ckiego, między moskiewskimi druży­
nami CDKA i „Hpartakiem“, zakoń­
czył się wygraną CDKA 2:1.

W czasie przerwy meczu BUlańczyk 
.zaatakował rekord Związku Radzie­
ckiego w biegu na 110 m. ppł. Próba 
powiodła się. Bułańczyk, po wspania­
łym biegu, uzyskał czas 14,2 sek., usta 
nawiając nowy rekord ZSRR.

Komornik Sądu Grodzkiego w Zwoleniu na podstawie aft. 676 
679 k.p.c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 24 października 

1949 r. o godz. 10 w sali posiedzeii Sądu Grodzkiego W Zwoleniu odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej do Anieli Kozieł, 
Bolesława Kozła, Janiny Kozieł, Celiny Koczur, Stefanii Kuśmierż, Ma­
rianny Jędra, Stanisławy Wasiak i Stanisławy Kopeć niepodzielnie nie­
ruchomości, położonej we Wsi Stefanów, gm. Tczów, powiatu kożicnić- 
kiego, składającej się z 3-ch oddzielnych działek o ogólnej przestrzeni 
8 ha 6515 m. kw. gruntu ornego, w tym około jednej morgi nieużytków 
wraz z budynkami drewniahymi: oborą, stodołą i chlewem, krytymi 
słomą, — Zapisanej w dziale II wykazu hipotecznego pod Nr 11 i 12 
księgi wieczystej dóbr ziemskich „Stefanów“, przechowywanej w 
dziale Ksiąg Wieczystych Sądu Grodzkiego w Kozienicach.

Nieruchomość oszacowana została na 
WyWołariia wynosi 712.614 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
sokości 95.015 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie

i

Wy-

sumę 950.150 zł, cena

jest złożyć rękojmię w

zaś

wy-

W OLSZTYNIE, UL. KNOSAŁY 1 
zatrudni!

SWYCH ZAKŁADACH W OLSZTYNIE, KĘTRZYNIE I ELBLĄGU 
INZYNIEROW-ELEKTRYKÖW MECHANIKOW I BUDOWLANYCH, 
TECHNIKOW-ELEKTIIYKOW/ MECHANIKOW I BUDOWLANYCH, 
RfcFERENWOW TECHNICZNYCH I ADMINISTRACYJNYCH, 
REFERENTÓW ZAOPATRZENIA TECHNICZNEGO, 
REFERENTÓW PLANOWANIA, 
REFERENTA SOCJALNEGO, 
MASZYNISTKI WYKWIALIFIKO W ANE, 
MONTEROW-EŁBKTBYKOW, POMOCNIKÓW.

Zgłoszenia kierować do Odda. Personalnego ZEOM.

W

K 4561-0

albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o Dc 
dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie egżekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno ogląd;; 
ńlerucho j. .' w dni poW-zednle od godz. 8 do 18, akta z-ś poetęycwahi-! 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim w ZWniteniu. K 1331: 
Dnia 14 września 1919 f. KOMORNIK

1 . i , , ................. . ...... .

TT ii-n »i i i    to ■ Htnr-yiai rr m ■liIiit» —i nu—i»h i
ŻYCIE SPORTOWE

Zjednocz. Energetyczne Okręgu Mazurskiego

Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości

RaDIo
bm. (piątek) Fala. m..
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Wykonanie planów produkcyjnych 
naczelnym zadaniem zw. zawodowych

Na IV plenarnym posiedzeniu Okrę­
gowej Rady Związków Zawodowych, 
które odbyło się w Olsztynie, wśród 
wielu aktualnych zadań ruchu nawo- 
(: owego wiele uwagi poświęcono wy­
konaniu planów produkcyjnych i dys­
cyplinie pracy.

Zagadnienia te zanalizował przewo­
dniczący OPiZZ Al. Bartnikowski w o-

Zarząd PGÄ
przejmuje ośrodki zarybieniowe

Decyzją Ministerstwa Rolnictwa i 
R. R. wszystkie ośrodki zarybieniowe 
w województwie olsztyńskim, admini­
strowane dotychczas przez Mazurskie 
Towarzystwo Rybackie, zostały prze­
kazane zarządowi Państwowych Go­
spodarstw Rolnych. W ten sposób go­
spodarka rybna jezior mazurskich znaj 
dżie się w jednych rękach, co pozwoli 
na prowadzenie akcji w sposób plano­
wy i celowy.

Zarybienie jezior będzie prowadził 
zarząd PGR przy współpracy Urzędu 
Wojewódzkiego i Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych. (il)

parciu o nową ustawę sejmową, po-~i które już w lipcu wykonały plan 3- 
szerzającą zakres działania związków 
zawodowych. Nowa ustawa zapewnia 
ściślejszą współpracę ruchu zawodo­
wego z organami Państwa Ludowego, 
stwarzając warunki dla wzmożenia 
wydajności pracy, a co za tym idzie 
— przedterminowego wykonania pla­
nów produkcyjnych.

Realizacja zasad racjonalnej i osz­
czędnej gospodarki ujawni się w tros­
ce o lepsze warunki pracy, ochronę 
zdrowia, ubezpieczenia i wyższy po­
ziom płac.

Przystępując do zagadnienia popra­
wy bytu klasy robotniczej, mówca o- 
świadczył, że z 2 miliardów zł., przy­
znanych przez Radę Państwa na re­
mont mieszkań robotniczych, 80 milio­
nów zł przypadło woj. olsztyńskiemu. 
Suma ta przyczyni się w znacznej 
mierze do poprawy warunków miesz­
kaniowych świata pracy.

Dla tempa odbudowy kraju ogromne 
znaczenie ma terminowe wykonanie 
planów produkcyjnych. Istnieją wszak­
że w naszym województwie zakłady 
pracy, które nie wykonują w pełni 
swych zobowiązań produkcyjnych. — 
Fakt ten, w porównaniu z zakładami,

letni, świadczy o niezaradności admi­
nistracji i braku należytego zaintere­
sowania się tą sprawą ze strony or­
ganizacji związkowych.

Kongres Związków Zawodowych pod. 
kreślił konieczność systematycznej 
kontroli nad przebiegiem planów ilo­
ściowych, oszczędnościowych oraz ja­
kości produkcji, ściśle z zagadnieniem 
produkcji wiąże się sprawa podniesie­
nia poziomu dyscypliny pracy w sze­
regach klasy robotniczej, oraz wyru-

gowanie szkodliwego zjawiska nie­
usprawiedliwionej absencji w zakła­
dach pracy. Czynniki te bowiem nie 
pozostają bez wpływu na terminowe 
wykonanie planu gospodarczego.

Sprawa ta powinna żywo obchodzić 
nie tylko administrację zakładu pracy, 
lecz również wszystkich robotników.

Na zakończenie ob. Bartnikowski 
podkreślił konieczność wzmożenia czuj­
ności klasowej i świadomości polity­
cznej mas pracujących, (ga)

Według opinii fachowców, utrzymu­
jących stałe kontakty z terenem, osta­
tnie przeciętne zbiory zbóż kłosowych 
z hektara są nieco wyższe, niż w r. ub. 
Przy większym obszarze zasiewów ozi­
mych i jarych r. 1948/49 urodzaj tego­
roczny w naszym województwie szaco. 
wać należy znacznie powyżej wyników 
kampanii zeszłorocznej.

Spróbujemy obliczyć go w cyfrach 
okrągłych, przyjmując średnią wydaj­
ność żyta i owsa na 12 q z hektara, 
a pszenicy i jęczmienia na 11 kwintali. 
Przy ogólnym obszarze żyta na tere­
nie (drobnej własności rolnej i PGR, 
wynoszącym ok. 240.000 ha, przy tym

szacunku tegoroczna produkcja tego 
zboża wyniesie ok. 288.000 ton.

Obszar pszenicy można liczyć okrą­
gło na 65.400 ha, co w przeliczeniu 
daje ok. 72.000 ton. Pod owsem mie­
liśmy podczas ubiegłej kampanii prze­
szło 9.000 ha. Stosując ustalony mnoż­
nik, otrzymamy okrągło 113.000 ton. 
Tą samą metodą uzyskamy cyfrę ogól­
nych zbiorów jęczmienia, opiewającą 
na przeszło 101.000 ton. Ogólna tego­
roczna produkcja czterech zbóż kłoso­
wych wynosi zatem dla całego woj. 
olsztyńskiego ok. 573.000 ton, co odpo­
wiada mniej* więcej jednej tonie na 
głowę ludności.

Tylko 2 dni dzielą nas
od zamknięcia Targów

Już tylko 2 dni dzieli nas od zakoń 
•żenią 11 Targów Olsztyńskich.

O powodzeniu ich świadczy nie tylko 
liczba zwiedzających, lecz i liczne uwa­
gi wpisane do kroniki Targów. Na te­
mat tych wypowiedzi, a jest ich ponad 
100, napiszemy oddzielnie. Obecnie 
możemy nadmienić, iż są pisane za­
równo przez chłopów, robotników, ucz­
niów, jak i fachowców, przy czym

wszysey zgodnie stwierdzają wielkie 
korzyści, jakie każdy odnosi po zwie­
dzeniu Targów.

Tym zwiedzającym, którzy chcą 
przy okazji porobić sprawunki domo­
we, przypominamy, że w dziale skó­
rzanym i tekstylnym znajduje się je­
szcze duży wybór tanich i dobrych to­
warów. (an)

Województwo olsztyńskie bierze udział
w wystawie rybackiej w Warszawie

W dniu 18 bm., a więc w najbliższą 
niedzielę, o godz. 11 nastąpi w ogro­
dzie zoologicznym w Warszawie 
otwarcie wystawy rybackiej, w której 
między innymi będzie również repre­
zentowane nasze województwo.
Mazurskie Tow. Rybackie wysyła na 

zwiedzenie wystawy pięciu przodowni 
ków rybackich z terenu Warmii i Ma

- , ..-X3

zur. Byłoby bardzo celowe, by jak 
najwięcej rybaków z naszego terenu, 
celem zapoznania się z problemami ry 
bactwa w Polsce, mogło 
zwiedzić.

Pierwsza tego rodzaju 
kraju cieszyć się powinna 
powodzeniem, (il)

tę wystawę

impreza w 
zasłużonym

Po raz pierwszy w Olsztynie
mecz piłkarski drużyn kobiecych

Jak już podawaliśmy w sobotę o 
godz. 17 odbędzie się na Stadionie 
Leśnym w Olsztynie sensacyjny mecz 
czołowych „niepiłkarskich“ drużyn 
Prasa — Działacze OZPN.

Mimo najusilniejszych starań nie

Dzień Olsztyna
ORGÄNIZACJA PRZEWOZÓW

W gmachu Ekspozytury Izby Prze­
mysłowo-Handlowej odbywa się^ kurs 
poznawczy, organizacji przewozów ko 
lejowych, taryf i reklamacji. Uczestni 
cy w liczbie 30 osób rekrutują się z 
pracowników instytucji, mających 
czynienia z przewozami i taryfami 
lejowymi, (an)

BRUDNO PRZY DWORCU
Okolice Dworca Głównego przedsta 

wiają w godzinach popołudniowych wi 
dok niezbyt zachęcający.

Wina w tym mało kulturalnej pu­
bliczności, śmiecącej gdzie chce i kie 
dy chce. (j)

NA ODBUDOWĘ WARSZAWY
Centralny Ośrodek Szkoleniowy pocz 

towej SP w Kortowie, organizuje w 
sobotę dnia 17 bm. w byłych kosza­
rach wojskowych przy ul. Artyleryj­
skiej zabawę taneczną, z której dochód 
przeznaczony jest na odbudowę War­
szawy. Wstęp 99 zł, początek 
20. (czo)

NOWY KURS LK
Wydział Szkoleniowy Ligi 

organizuje kurs oszczędnego 
nia rodziny, obejmujący przeszkolenie 
w zakresie przyrządzania tanich i 
smacznych potraw.

Kurs obejmuje 12 lekcji pokazowych. 
Zapisy przyjmuje sekretariat Ligi, ul. 
Partyzantów 28 (ga)

możemy i dziś niestety zaznajomić na. 
szych czytelników ze składem jede­
nastki OZPN. Składu Prasy ze wzglę­
dów zrozumiałych i taktycznych (po­
dejrzewamy, że działacze kierują się 
tymi samymi względami) też, niestety 
podać nie możemy.

Organizatorzy imprezy, z której cał­
kowity dochód zasili Społeczny Fun­
dusz Odbudowy Warszawy, przygoto­
wują publiczności jeszcze jedną nie­
spodziankę — mecz piłki nożnej dru­
żyn kobiecych.

Atrakcyjność obu spotkań i cel przy­
świecający ich organizatorom, na pew­
no ściągnie na trybuny Stadionu Leś­
nego wielu miłośników sportu.

do 
ko

o godz.

Kobiet 
żywie-

Nie zabraknie obuwia
szkolnymdla dzieci w wieku

Rozpoczęty rok szkolny oraz fakt, 
zimowego, skłoniły nas do zapoznania 
i terenu województwa w obuwie dziecięce.

Wiemy bowiem z doświadczenia lat 
ubiegłych, że sprawa właściwego roz­
działu obuwia dziecięcego — nie tylko 
zresztą na naszym terenie, ale i w ca­
łym kraju — pozostawiała wiele do 
życzenia. Zainteresowani tym udaliś­
my się do Centrali Handlowej Prze­
mysłu Skórzanego, mieszczącej się 
przy ul. Artyleryjskiej 36, która jest 
głównym dystrybutorem obuwia w na­
szym województwie.

W roku bieżącym CHPS rozprowa­
dzi dostateczną ilość obuwia dla dzieci 
w wieku szkolnym. Będą to przeważ­
nie czarne półbuciki, oraz pewna, dość 
nieznaczna ilość bucików brązowych. 
Pokryje to całkowicie zapotrzebowanie 
na tym odcinku.

Z MŁODSZYMI GORZEJ
Gorzej natomiast przedstawia się 

sprawa zaopatrzenia w obuwie dzieci 
do lat 7. Obuwia, odpowiadającego te­
mu okresowi wieku dziecięcego, CHPS 
nie rozprowadza i wprowadzenie ja­
kiejś doraźnej zmiany w tej dziedzinie 
nie leży w zasięgu możliwości Cen­
trali.

Jesteśmy zdania, że handel państwo­
wy i spółdzielczy powinien obejmować

Ambulans PCK
w potu. Giżycko i Kętrzyn

Ruchomy ambulans PCK bawił dłuż 
szy czas w powiatacn giżyckim i kę­
trzyńskim, prowadząc akcję zwalcza­
nia biegunki. Stwierdzono jedynie 6 
wypadków tej choroby we wsi Ster- 
lawki Wielkie. Personel lekarski w 
ramach akcji profilaktycznej wygłosił 
48 pogadanek z dziedziny higieny oso­
bistej i pielęgnowania dzieci.

Ogółem z ambulansu ruchomego 
skorzystało 513 chorych. W 10 wy­
padkach lekarz ambulansu odwiedzi! 
chorych obłożnie, w 23 wypadkach 
zrobiono opatrunki, (ul).

że stoimy w obliczu okresu jesienno- 
się ze sprawą zaopatrzenia Olsztyna

bowiem mają obuwie zapewnione. Jeśli 
chodzi o odcinek wiejski, właściwą dy­
strybucję obuwia nakreśli ZSCh. (ga)

Uzyskany nadmiar produkcji odbije 
się korzystnie przede wszystkim na 
wyżywieniu ludności rolnej, podniesie­
niu jakości pieczywa dla miast i zao­
patrzeniu wsi w dostateczną ilość pasz 
treściwych dla bydła.

Do tego dodać należy, że spodzie­
wany w tym roku urodzaj ziemniaków 
będzie prawie dwukrotnie wyższy, niż 
w r.-ub. Koła fachowe oceniają go na 
120 kwintali z hektara. (1)

również sprzedaż tego rodzaju obuwia, 
gdyż konieczność zmusza automatycz­
nie rodziców do kupowania buciczków 
dla dzieci wyłącznie w sklepach pry­
watnych lub korzystania z t. zw. oka­
zji. Stanowi to, rzecz jasna, dużą tru­
dność.

„BABY“ DLA NIEMOWLĄT
Z satysfakcją możemy natomiast po­

dzielić się z naszymi czytelnikami wia­
domością, że dla niemowląt przewidu­
je się bogaty asortyment obuwia tek­
stylnego t.zw. „baby“. Będą to bucicz- 
ki z kolorowego aksamitu i materiału 
o podeszwie skórzanej.

O niemowlęta więc mogą być tros­
kliwe mamusie spokojne, ich pociechy

Dochód z przejażdżek po jez. Krzywym
Liga Morska przeznacza na SFÓS

W dniu 18 bm. Liga Morska w Ol-'[do współzawodnictwa na odcinku świad 
sztynie organizuje wycieczki łodziami 
i żaglówkami po jeziorze Krzywym. 
Przejażdżki po jeziorze jednostkami 
wodnymi, znajdującymi się w dyspo­
zycji Ligi Morskiej, będą płatne. Ce 
nę godzinnego przejazdu szalupą od 
jednej osoby ustalono na 50 zł., ża­
glówką na 100 zł. Cały dochód z nie­
dzielnej imprezy przeznacza się na od 
budowę Warszawy.

Jednocześnie Liga Morska wzywa

czeń na SFOS bratnie organizacje, za 
interesowane w sporcie wodnym, a mia 
nowicie: Jacht Klub Polski, MZK oraz 
ZHP.

Inicjatywa Ligi Morskiej spotka się 
niewątpliwie z serdecznym przyjęciem 
ze strony społeczeństwa olsztyńskiego. 
Wierzymy, że w najbliższą niedzielę 
na wodach jeziora Krzywego będzie 
rojno, gwarno i przyjemnie, (il)

Nie spychajmy winy na ZOM
40 tys. osób

Czystość ulic Olsztyna nie jest jed­
naka o różnych porach dnia. W go­
dzinach przedpołudniowych nie można 
na nią uskarżać się ,natomiast po po­
łudniu i wieczorem ulice są już zaśmie­
cone.

Oczywiście, nie zawsze można obwi­
niać z tego powodu Zakładu Oczysz­
czania Miasta, który przy swych szczu­
płych możliwościach nie jest w stanie 
tak zorganizować pracy, aby ulice by­
ły zamiatane dwa razy dziennie, a nie. 
raz, jak dotychczas. Tym właśnie tłu­
maczy się, że do południa po rannym 
zamieceniu ulice wyglądają nieźle, a 
po południu „szeroki gest“ przechod­
niów, rozrzucających papierki, uni­
cestwia ranne wysiłki zamiataczy."

Nad czystością miasta czuwa zaled­
wie 26 sprzątaczy, którzy zaczynają 
swą pracę już o godz, 6 rano, każdy 
w swym rejonie.

śmieci, a 26 sprząta

Nasi korespondenci donoszą
ELBLĄG. — Dyrekcja Liceum Tech_, 

nicznego ma zamiar zorganizować kur 
sy wieczorowe dla młodzieży pracu­
jącej. Zgłosiło się już około 60 kan­
dydatów. Uruchomienie kursów uza­
leżnione jest od decyzji Dyrekcji Okrę

»Ogniwo« organizuje
pierwsze w Olsztynie zawody kajakowe

Ostatnie imprezy pływackie były 
poważnym dopingiem w pracy dla że­
glarzy i wioślarzy. Po żeglarzach 
przyszła wreszcie kolej i na wioślarzy, 
którzy w niedzielę o godz. 11 wypłyną 
na wody jeziora Krzywego, aby zmie­
rzyć się w zawodach kajakowych, or­
ganizowanych przez zrzeszenie sporto­
we „Ogniwo“.

Konkurencje zawodów obejmą biegi 
dwójek spacerowych, oraz jedynek i 
dwójek sportowych.

Poza zgłoszonymi już osada.mi i za­
wodnikami zrzeszeń sportowych udział 
w imprezie mogą wziąć również i nie- 
stowarzyszeni. Zgłoszenia do dnia ju­
trzejszego przyjmuje sekretariat ZS 
„Ogniwo“ w Ratuszu. Dla zwycięzców 
zawodów ufundowano szereg cennych 
nagród, które obejrzeć można na wy­
stawie w księgarni „Czytelnika“.

Protektorat nad imprezą objął pre­
zydent m. Olsztyna mgr Browiński.

(at)

Motocykliści Gdyni triumfują
w zawodach żużlowych w Elblągu

W Elblągu odbyły się motocyklowe 
zawody na żużlu zorganizowane stara, 
niem ZKS „Stal“ — Turmas. Na star­
cie stanęło 17 maszyn reprezentują­
cych ZS „Gwardię“ Gdynia, ZZS „Za­
toka“ Puck i miejscową „Stal“.

•crTsarsttr—-------------- -

Siewy Jesienne rozpoczęły się
57 tysięcy ha już obsiano żytem

Od pierwszych dni września rozpo­
częła się w woj. olsztyńskim jesienna 
kampania na roli. Stosownie do utar­
tych z dawna zwyczajów charakter 
masowy przybrała akcja siewna dopie­
ro w ubiegłą sobotę.

Owocem dotychczasowej pracy wpo.
' --T-TN —— -i. —> ts.-a

CO i GDZIE?W OL^TWIE
Teatr im. St. Jaracza — L. Solski 

v „Panu Jowiąłskim“, przedstawienie 
sprzedane.

Kino „Polonia“: „Antoni i Antoni­
na“ prod. franc., godz. 16.30, 18.30 i 
20.30, dozw. od lat 14.

Kino „Mazur“ — ,/Trójka trefl“, 
prod. czechosł., godz. 16, 18 i 20, dozw. 
od lat 7.

lu jest obsianie przez drobnych rolni­
ków ok. 2.000 ha rzepakiem ok. 150 ha 
jęczmieniem, 50.000 ha żytem, 4.000 ha 
pszenicą i 1.000 ha trawami pastew­
nymi.

Dla orientacji podajemy cyfry planu 
jesiennej akcji siewnej dla drobnego 
rolnictwa, które wynoszą: dla rzepaku 
1.500 ha, jęczmienia — 500 ha, żyta — 
220.400 ha, pszenicy — 25.000 ha i dla 
traw pastewnych 4.500 ha. Razem 
252.000 ha.

Państwowe Gospodarstwa Rolne ob­
siały dotąd rzepakiem ok. 600 ha, ję­
czmieniem ok. 1.000 ha, żytem ok. 
7.000 ha, pszenicą 1.000 ha i trawami 
pastewnymi ok. 400 ha.

Wobec sprzyjającej pogody należy 
przypuszczać, że rozpoczęta świeżo 
kampania zakończy się normalnie w 
ostatnich dniach b. m. (1)

Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco:

Kategoria 125 ccm (trasa 1500 m): 
1. Stachewicz (Gdynia) 1:53, 2. Pa- 
wlitke (Gdynia) 2:01, 3. Gozdek (Gdy­
nia) 2:01,1.

Kat. 250 cem (trasa 1500 m): 1. 
Stachewicz (Gdynia) 1:53,2, 2. Ma­
kowski (Gdynia) 2:01,4, 3. Gozdek
(Gdynia) 2:04,6.

Kat. 350 ccm (trasa 1500 m): 1. Ko 
walski (Gdynia) 
(Elbląg) 1:56,4, 
2:04,2.

Kat. 500 ccm 
Blaszkę (Puck) 
(Gdynia) 1:54,1, 
bląg) 1:57,5.

Widzów około 3000. (rg)

1:56,1 ,2. Kołonięcki
3. Sowa (Gdynia)

(trasa 1500 m): 1. 
1:51,3, 2. Kowalski
3. Kołonięcki (El-

gowej Szkolenia Zawodowego, do któ­
rej zwróciła się w tej sprawie dyrek­
cja Liceum Technicznego, jak i pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej.

GIŻYCKO. — Powierzchnia śniardw, 
największego jeziora w Polsce, wyno­
si 12 tysięcy hektarów. Największa 
głębokość nie przekracza jednak 20 
mtr., a przeciętna wynosi zaledwie 8 
m. Okazuje się więc, że nie zawsze 
wielkość jeziora decyduje o jego głę­
bokości. (mi).

LIDZBARK. — Jesienna fala osad­
ników już zaczyna napływać do po­
wiatu lidzbarskiego. Jednak referat 
osiedleńczy Starostwa Powiatowego 
ma poważne trudności w akcji osie­
dlania, nie posiadając samochodu do 
rozwożenia grup zwiadowych. Ko­
nieczne jest usunięcie tych trudności, 
gdyż zniechęceni pieszymi wędrówka­
mi ncwi osadnicy często rezygnują z 
zamiaru pozostania w powiecie, co 
ujemnie wpływa na zakończenie akcji 
osiedleńczej w naszym powiecie. (AK).

MORĄG. — We wsi Milewie otwar­
ta została szkoła podstawowa. Dzięki 
temu dzieci, dochodzące dotychczas do 
szkoły w Bukowcu, odległym o 6 km., 
mają możność korzystania z nauki na 
miejscu, (ul).

OSTRÓDA. — W sali „Jutrzenka“ 
odbył się wieczór autorski laureata 
nagrody tygodnika „Odra“ Stefana 
Sulimy. Wieczór cieszył się wielkim 
uznaniem zebranej publiczności, (mr).

OSTRÓDA. —- Pomimo kilkakrotne­
go poruszania sprawy zapewnienia za­
opatrzenia w mięso i tłuszcze zwie­
rzęce klasę pracującą naszego miasta, 
nic w tym kierunku nie zostało zrobio­
ne i w dalszym ciągu elementy mają­
ce dużo czasu wykupują produkty mię­
sne od rzeźników. Uważamy, że nad­
szedł wielki czas na uregulowanie tej 
sprawy. Jeżeli PRZZ nie potrafi spra 
wy załatwić, to może zainteresuje się 
nią ORZZ. (mr).

Rejonów takich miasto posiada 4,~ 
a więc I rejon obejmuje centrum mia­
sta, II rejon zamknięty ulicami Party­
zantów, Stalina, Kościuszki sprzątany 
jest przez 8 ludzi, następnie Al. 'Woj­
ska Polskiego, Jagiellońska, Lima­
nowskiego, Waryńskiego i przyległe 
ulice tworzą rejon III, na którym pra­
cuje 6 osób, wreszcie ul. Szrejbera, 
Plac Roosevelta, Grunwaldzka, Bał­
tycka i inne (rejon IV) zamiatane są 
też przez 6 osób.

Tym podziałem na rejony ZOM-u 
nie jest objęte ani Osiedle Mazurskie, 
ani też Kor to wo, które pozostawione 
są same sobie i, oczywiście, kulturze 
swoich mieszkańców.

Czy można wymagać, aby 26 osób 
mogło utrzymać należytą czystość na 
ulicach, skwerach i placach, sprzątając 
to, co naśmieci, praktycznie biorąc, 40 
tysięcy osób?

Na każdego sprzątacza przypada 
działka ulic, wynosząca od 12 do 15 
tys. m. kw., którą zamiatacz obowią­
zany jest oczyścić od godz. 6 do 14-tej, 
ponadto zaś musi robić jeszcze t. zw. 
poprawki.

Od kwietnia r. b. istnieje w ZOM-ie 
współzawodnictwo pracy, które stale 
pogłębia się. Na wyróżnienie zasługują 
sprzątacze: Gedlin, Gutman, St. Ko­
złowski, M. Stakowiecki. Wyróżniły 
się również kobiety M. Delarczyk, M. 
Bidos i K. Stankiewicz, które pracują 
bardzo starannie i sumiennie. Jednak 
i to nie rozwiązuje i nie może rozwią­
zać zagadnienia.

W tym stanie rzeczy utrzymanie czy 
stości na ulicach Olsztyna zależne jest 
jedynie od zwiększenia ilości sprząta­
czy. Niezależnie od tego, sami miesz-

kańcy winni się przyczyniać do zacho­
wania czystości przez unikanie rzuca­
nia w miejscach publicznych papie­
rów, niedopałków, ogryzków itp.

Nie możemy bowiem całej odpowie­
dzialności za czystość miasta spychać 
na ZOM. (an)

Domki jednorodzinne 
dla rzemieślników

W najbliższym czasie Woj. "Wy­
dział Osiedleńczy przystąpi do sprze­
daży domków jednorodzinnych, poło­
żonych na terenie miast, użytkującym 
je rzemieślnikom, osobom trudniącym 
się handlem prywatnym i posiadają­
cym t. zw. przedsiębiorstwa usługowe.

Sprzedaż odbywać się będzie na wa­
runkach _ normalnych z rozłożeniem 
piatności na 2 raty i uwzględnieniem 
t. zw. zarachowali i odliczeń z któ- 
rych korzystać będą zdemobilizowani M 
żołnierze i ci użytkownicy, którzy wła 
snym kosztem dokonali remontu zaj­
mowanych pomieszczeń. (1).

5 kompletów chłodni
dla sklepów Centr. Rybnej

Oddział olsztyński Centrali Rybnej 
otrzymał pięć kompletów chłodni o łą­
cznej pojemności 5 ton. Nowe chłodnie 
w znacznej mierze przyczynią się do 
usprawnienia handlu rybami w naszym 
województwie.

Dyrekcja Centrali przydzieliła je 
swoim sklepom detalicznym w Olszty­
nie (ul. Staromiejska 20), Piszu, Kę­
trzynie, Giżycku i Ostródzie. (1)uczynię, Giżycku i Ostródzie. (1)------------—----- ---

Kierownictwo tartaku w Okiertowie
nie dba o pracowników

(Od naszego korespondenta)
W Okiertowie pod Orzyszem znaj­

duje się duży tartak, w którym pracu­
je 120 robotników. Większość z nich — 
to Polacy miejscowego pochodzenia.

Na skutek braku mieszkań w Okier­
towie wielu robotników jest zmuszo­
nych dochodzić do pracy z odległego 
o 7 km. Orzysza. Między dochodzący­
mi znajdują się ludzie w podeszłym 
wieku. Kierownictwo tartaku kilka-

krotnie obiecało uruchomić połączenie 
samochodowe dla pracowników, a na­
wet sami robotnicy występowali z proś 
bą do dyrekcji o ułatwienie im dojaz­
du do Okiertowa.

Mija już kilka miesięcy, a rezultatu 
tych starań nie ma. Brak na terenie 
tartaku rady zakładowej w znacznej 
mierze utrudnia robotnikom dochodze­
nie swoich praw, (oz)

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Szafkę do zegara stojącego kupię. 
Zgłoszenia Reymonta 21-3. 873-1
Państwowy Teatr im. St. Jaracza w 
Olsztynie zakupi okazyjnie meble dla 
teatru. Pożądany styl biedermeier 
oraz książki z dziedziny teatrologii i 
kostiumologii w każdym języku.

874-0

Zgubiono kartę pracy z Brandenburga, 
kartę z Francji, legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Budowlanych na nazwisko Ba- 
hyrycz Jan, Olsztyn, Jana Długosza 
5 — 5. 876-1

PRACA ZAOFIAROWANA

Gospoda Ludowa POT 
zawiadamia miłych Gości 
iż od dnia 15 bm. lokal Gospody Ludowej 
czynny będzie od godz. 13 do 24.

Śniadania popularne wydawane będą przy zwiększonej obsłu­
dze, w Kawiarni P.D.T. Stary Rynek 3/4.

„ Jednocześnie zapraszamy amatorów muzyki i tańca na poranki, 
które odbywać się będą W KAWIARNI P.D.T. w każdą niedzielę 
od godz. 12 do 14. " K 1031-0

Poszukujemy 2 wykwalifikowanych 
księgowych. Zgłoszenie Państwowe 
Przedsiębiorstwa Budowlane, Artyle­
ryjska 3. 869-0

ZGUBY
Zgubiono dowód osobisty Nr. 32 wy­
dany przez Urząd gm. Sokolice, po­
wiat Bartoszyce, legitymację Związku 
Robotników Rolnych. Nazwisko Kowa­
lewski Konstanty, zam. majątek Łabę- 
dziowo, pow. Bartoszyce.

Zgubiono tymczasowe zaświadczenie 
tożsamości osoby, wydane przez Za­
rząd gminy Sępopol, legitymację par­
tyjną wydaną przez Powiatowy Komi­
tet PZPR Bartoszycach, legitymację 
członkowską Związku Samopomocy 
Chłopskiej wydaną przez Gminny Za­
rząd Związku Samopomocy Chłopskiej 
Sępopoplu na nazwisko Jędruszak An­
toni s. Józefa, urodzony 2.II. 1889 r. 
zamieszkały Retawy, gm. Sępopol, 
pow. Bartoszyce. 27007-1
Zgubiono przydział mieszkaniowy Nr. 
4549 wydany przez Urząd Kwaterun­
kowy Olsztyn — na nazwisko Zmitro 
wicz Józef, zam. Olsztyn, Józefa, Gro­
ta 5. 875-1
Zgubiono przepustkę wydaną przez 
PUR w Lignicy na nazwisko Pędzich 
Stanisława, zam. Olsztyn, Jagielloń­
ska 75. 877-1

Tegoroczny urodzaj jest lepszy
niż w roku ubiegłym


